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Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po- 
niedziałki i dni następujące po świętach. uroczystych. 

Cena prenumeraty we Lwowie wynosi na rok 
cały 16 zł., na pół roku 8 zł., na kwartał 4 zł. —- 
z przesyłką pocztową W kraju na rok cały 20 zł., 
na pół roku 10 zł., na kwartał 5 zł. 

Miesięcznie dla Lwowa 1 zł. 35 kr. w. a. 

Pojedynczy numer kosztuje 10 centów w. a. 


Lwów dnia 2, Marca. 


Poddajemy poniżej w całej osnowie i w.prze- 
kładzie ile możności wiernym Ordynacyę Sej- 
mową i Wyborczą dla królestw Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. X. Krakowskiem. 

Ustawa ta, już sama przez się, już w od- 
niesieniu do ogłoszonej w naszym wczorajszym 
numerze a przez dzienniki wiedeńskie tak zwa- 
nej Konstytucyi państwa, jest tak ważną, że po 
jednokrotnem jej odczytaniu niepodobna. tego 
wszystkiego wyczerpać, co ze stanowiska na- 
szych potrzeb i naszych zawiedzionych nadziei 
powiedzieć o niej należy. Dla tego ograniczamy 
się dziś na tem tylko, co nas już na pierwszy 
rzut oka uderza. 


Czyniąc nasze uwagi, zdaje nam się, że 
postąpimy najwłaściwiej, jeżeli pod: niektóremi 
względami -pociągniemy paralelę pomiędzy Ordy- 
nacyą sejmową naszą a czeską, w obec której, 
pomimo. to a raczej właśnie nie dlalego, że 
Czesi nie znajdują w niej wcale. zadowolenia 
swych oczekiwań, najlepiej się uwydatni to 
wszystko, co w Ordynacyi, naszej zasługuje na 
uwydatnienie. 


I tak przedewszystkiem, kiedy Galicya ma- 
jąca blisko dwa razy tyle obszaru a takąż samą 
ilość mieszkańców jak Czechy, składa swój 
sejm tylko ze 150 posłów, Czesi składają go 
z 244; Galicya wysyła do Rady Państwa 38 
deputowanych, a Czesi 54. 


o do składu samegoż sejmu, kiedy w cze- 
skim zasiadać będzie 5 Biskupów, w naszym ich 
będzie 7, pomiędzy którymi jeszcze do tego 
musi zająć miejsce Biskup Stanisławowski , choć- 
by go nawet nie było, a nie zasiądzie Biskup 
Krakowski, które -to Biskupstwo rzeczywiście i 
od lat niepamiętnych w obrębie naszego kraju 
istnieje i ma swego administratora, — 


Dalej, kiedy większa własność w Galicyi 
jest bez porównania liczniejszą a ilość. właści- 
cieli większych, jest nawet stosunkowo da- 
leko większą niż w (Czechach, własność tę 
w Czechach reprezentować będzie 70 posłów 
a w Galicyi tylko 44, i to bez względu na to, 
że właściciele więksi w Galicyi są zarazem re- 
prezentami przemysłu i fabryk, które- to przed- 
siębiorstwa znajdują się głównie w ich rękach, a 
co w Czechach ma się znpełnie inaczej. 

Nie dziwimy się. temu, że w Czechach 
miasta będą miały 87 reprezentantów, bo tam 
wymaga tak licznej reprezentancyi podniesiony 
w tychże miastach do wysokiego: stopnia prze- 
mysł, handel i rękodzieła ; ale za to nie może 
nas nie zadziwić to, że gminy wiejskie dają tak 
w Czechach jak i w Galicyi prawie równą licz- 
bę posłów, bo tam 79 a tu 74. Nie czynimy 
tej uwagi dlatego, jakobyśmy byli zdania, że re- 
prezentancya gmin wiejskich powinnaby być u 
nas mniej liczną ; ale dlatego, iż jesteśmy, prze- 
konani, że w skutek takiego podziału reprezen- 
taneyi, W. której jeden interes, t. j. interes wła- 
ścieieli mniejszych, wysyła tyleż posłów do sej- 
mu, ile trzy inne jnteresa razem wzięte, t. j. 
posiadłości większych, inteligencyi, tudzież fabryk, 
przemysłu i handlu; te trzy ostatnie nie znalazły 
słusznego uwzględnienia, a` przeto reprezentacyi 
ich należałoby się odpowiednie wzmocnienie. — 


Co do atrybucyi naszego sejmu uderza nas 
pr zedewszystkiem, że jego działalność, odliczy- 
wszy to, że jego obrady odbywać się będą pu- 
 blicznie, — co zresztą przy niewyrzeczonej ni- 
gdzie nieodpowiedzialności posłów nie wielkie 
mieć może znaczenie, — nie różni się prawie 
w niezem od atrybucyi dawnych sejmów postu- 
 latowych. Prawo brania inicyatywy przysłuża w 
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takim samym stopniu tym sejmom, jak przysłu- 
żało tamtym: a jakkolwiek te. mają mieć prawo 


roskładania podatków i t. d, to wszystkie te- 


prawa są bardzo dobitnie zawarowane tym do- 
datkiem, że o ile one będą przysłużać sejmom, 
oznaczą to osobne przepisy i ustawy (Vorsehrif- 
ten, Gesetze). Z porównania tedy atrybucyj tych 
obudwóch sejmów okazuje się raczej, że sejmom 
postulatowym przysłużało prawo dawania i od- 
mawiania indygenatów, które tym przysłużać nie 
będzie, a które, ze względu na potrzeby naszej 
narodowości i oczekiwanie, autonomii prowincy- 
onalnej, nie wahamy się do bardzo ważnych 
policzyć. 

O ordynacyi wyborczej mielibyśmy również 
nie mało do powiedzenia: dla, braku, miejsca 
jednak nadmienimy to tylko, że głosowanie ustne 
i otwarte, w prowincyi naszej, gdzie życie publi- 
czne dopiero pierwszy. krok stawia, opinie są 
całkiem jeszcze nie wyrobione a brak odwagi 
cywilnej jest wadą prawie ogólną, — głosowanie 
otwarte i ustne może się stać jedną z najwal- 
niejszych przeszkód do objawienia się prawdzi- 
wej opinii publicznej i powołania do: reprezen- 
tacyi tych właśnie mężów, których kraj w swo- 
jem zastępstwie widziećby pragnął.  Wziąwszy 
nareszcie tak ustawę zasadniczą, jak wyżwspom- 
nione ordynacye sejmowe w ogólności na oko, 
należałoby nam jeszcze postawić pytanie: czy 
one zadowolniły obudzone oczekiwania naszego 
kraja? czy nie? Z niemałym żalem musimy 
wraz z „Vaterlandem* odpowiedzieć, że nie! 


Już bowiem to samo: że jednobrzmiące 
prawie Statuty dla wszystkich nie węgierskich 
prowincyj, ubierają, te wszystkie prowincye nie- 
jako w jednakowy uniform i poddają pod wła- 
dzę ciaśniejszej Rady Państwa, — że w skutek 
tego w tychże prowincyonalnych Statutach nie 
masz ani jednej drożyny otwartej, na którejby 
się każda narodowość w odpowiednim swoim 
wyłącznym potrzebom kierunku i duchu rozwi- 
jać mogła, — że podług tychże statutów nie to 
zostało oddanem pod samorząd prowincyj, co 
nie jest objęte zasadniczą ustawą dla Rady Pań- 
stwa, jak to dyplom z dnia 20 października przy- 
rzekał: ale to zostało oddanem Radzie Państwa, 
czego nie przyznano sejmom prowineyonalnym, a to 
co przyznano, jest bardzo mało i wszystko nie- 
znanemi jeszcze dotąd przepisami zawarowane, - 
że wreszcie sama Rada Państwa, której Izba niż- 
sza jest tak liczna a Izba wyższa w ten sposób 
złożona, że z prowincyami i ich interesami nie 
stol W. żadnym stosunku: — już te pobieżne 
lecz niemniej przeto prawdziwe uwagi wskazują 
aż nadto dowodnie, że wyżwspomnione ustawy 
i ordynacye nietylko  obudzonym oczekiwaniom 
autonomii j samorządu wcale nie odpowiadają, 
ale nawet w gruncie rzeczy nie dopełniają tego, 
co dyplom z dnia 20 października zapowiedział 
i zabespieczył, 

Te nasze uwagi zalecamy przedewszystkiem 
do uwzględnienia tym, którzy w różowych snach 
żyjąc, czy nie umieją, czy nie chcą przyznać 
trzeźwości į prawdy naszym na sprawy wewnę- 
trzne Monarchii poglądom i przewidywaniom. 


Jednakże w ogólności jesteśmy zdania, iż 
dlatego, że nasze oczekiwania nie zostały w zu- 
pełności spełnione, nie należy nam ani podda- 
wać się zwątpieniu, ani popadać w dawną bez- 
czynność: ale owszem, właśnie dla tego, że tak 
wiele jeszcze brakuje, brać. skwapliwie i to, co 
jest, i z tego skrzętnościa, usilną pracą a w ra- 
zie potrzeby i poświęceniem, wyrabiać więcej — 
a tym sposobem zbliżać się własną zasługą ku 
temu, co nam Bóg przeznaczył. 


Ordynacya krajowa (udzież Ordynacya wy- 

borów sejmowych dla królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z wielkiem Xięztwem Kra- 
r kowskiem. 


ORDYNACYA KRAJOWĄ. 
Rozdział I. 


O reprezentacyi krajowej w ogólności. 


$. 1. Królestwo Galicya i Lodomerya z wiel- 
kiem xsięstwem Krakowskiem reprezentowaną będzie 
w sprawach krajowych przez sejm krajowy, 

$. 2. Atrybucye wchodzące w obręb działania 
reprezentacyi krajowej pełnić będzie sejm albo wy- 
dział sejmu. l 

$. 3. -Sejm składa się ze stu pięćdziesięciu człon- 
ków jako to: i 

a) z trzech arcybiskupów Lwowskich, dwóch bi- 
skupów Przemyskich, biskupa Tarnowskiego, bisku- 
pa Stanisławowskiego a do chwili zamianowania te- 
goż z gr. k, szufragana Lwowskiego. 

b) z rektorów uniwersytetu Krakowskiego i Lwow- 
skiego. 

c) ze 141 deputowanych wybranych następnie: 

I. z 44 właścicieli większych posiadłości grun- 
towych. 

II. z dwudziestu trzech deputowanych z miast, 
tudzież izb handlowych i przemysłowych naznaczo- 
nych ordynacyą wyborów. 

IIL z siedmdziesięciu czterech deputowanych 
reszty gmin królestwa Galicyi iv Lodomeryi z Kra- 
kowem. R WU: k 
$. 4. Do przewodniczenia sejmowi mianuje 
Cesarz ż grona członków sejmowych marszałka sej- 
mu i jego zastępcę. i 

$. 5. Bliższe postanowienia co do prawa wy- 
boru i obieralności, co do podziału deputowanych na 
tworzyć się mające powiaty wyborcze, i co do po- 
stępowania przy wyborach, zawierą ordynacya wybo- 
rów dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Krakowem. 

$. 6. Prawodawczy peryod marszałka sejmu i 
tegoż zastępcy, tudzież obranych członków sejmu jest 
6 letni. p 

Wyborcy nie mogą odwoływać wyborów depu- 
towanych do sejmu. Po upływie prawodawczego pe- 
ryodu sejmu, albo po wcześniejszem tegoż rozwiąza- 
niu, równie jak w wypadkach, gdy wśród tegó cza» 
su wystapią pojedyńczy deputowani, rozstaną się z ży- 
ciem albo utracą kwalifikacyę do obieralności, zosta- 
ną rozpisane nowe wybory. 

Dawniejsi członkowie sejmowi mogą być znowu 
obrani. 

$. 7. Deputowani, wybrani do sejmu, nie mo- 
gą przyjmować żadnych instrukcyi i muszą głosować 
osobiście. 

$. 8. Na powołanie najwyższe zbierać się ma 
sejm zwyczajnie raz do roku a mianowicie w sto- 
łecznem mieście Lwowie, wyjąwszy gdyby, Cesarz roz- 
porządził inaczej. 

$. 9. Deputowani sejmu, zaraz na wstępie, za- 
miast przysięgi, składają w obec marszałka przyrze- 
czenie wierności i posłuszeństwa dla Cesarza, prze- 
strzegania ustaw i sumiennego wypełniania swoich 
obowiązków, ) 

$. 10. Marszałek sejmu zagaja powołany przez 
Cesarza sejm przewodniczy na zgromadzeniu i prowa- 
dzi obrady: zamyka sejm po ukończeniu czynności 
ale z najwyższego osobnego rozkazu. 

Cesarz rozwiązać może sejm także wśród nor- 
mialnego peryodu vejmowego każdego czasu, z równo- 
czesnym nakazem nowych wyborów. 

$. 11. Wydział sejmowy jako zawiadowczy i 
wykonawczy organ reprezentacyi krajowej, składa się 
z sześciu z grona sejmowego zgromadzenia wybranych 
członków pod prezydencyą marszałka sejmu. 

Marszałek sejmu, w wypadkach nadzwyczajnych 
mianuje do przewodniczenia w wydziale sejmowym 
zastępcę z grona tegoż wydziału. 

$. 12. Jednego członka sejmowego obierają de- 
putowani wybrani z klasy wyborczej większych po- 
siadłości gruntowych: $. 3. I) drugiego, deputowani 
wybrani z wyborczej klasy miast tudzież izb handlo- 
wych i przemysłowych, ($. 3, II) a trzeciego deputo- 
wani z wyborczej klasy wiejskich gmin ($. 3, III) 
zawsze z grona sejmu. 

Innych trzech członków wydziału sejmowego o- 
biera pojedyńczo całe zgromadzenie sejmowe z swo- 
jego grona. 

Każdy taki wybór odbywa się absolutną więk- 
szością głosujących. 

Jeżeli przy pierwszym i drugim wyborze nie 
osiągnie się żadnej absolutnej większości, wówczas ma 
być przedsięwzięty ściślejszy wybór między temi dwo- 
ma osobami, które przy drugim wyborze. najwięcej 
otrzymały głosów. 

Przy równości głosów rozstrzyga 108. 

$. 13. Dla: każdego członka wydziału sejmowe 
go wybrać należy według wyborczej podstawy poprzed- 
niego paragrafu jednego zastępcę. 

Jeżeli jeden z członków wydziału podczas per 
ryodu sejmowego, rozstanie się z życiem, wystąpi, al- 
bo na dłuższy cząs w sprawach wydziału jest zatru- 
dniony, wstępuje zastępca, który został obrany do 
zastępowania tegoż członka wydziału. of 

Gdy sejm już zebrany, wówczas na miejsce uby- 
łego członka wydziału przedsiębierze się wybór 
nowy. i 


Ogłoszenia przyjmuje Administracya „Głosu* z 
opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw- 
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów, za 
każde następne po 5 centów, z dodatkiem należytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. — 
Listy reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się. 

Biuro Redakcyi i Administracyi „Głosu* w rynku 
w domie narożnym pod l. 179. na drugiem piętrze. 


„  $- 14. Prawodawczy. peryod. członków . wydziału 
sejmowego i zastępców, jest równy peryodowi sejmu, 
który ich obrał. Trwa jednak jeszcze. po upływie 
peryodu sejmowego, równie jak w razie rozwiązania 
sejmu jeszcze tak długo, dopóki z sejmu nowego nie 
został ustanowiony inny wydział. 

Wystąpienie ze sejmu pociąga za sobą wystą- 
pienie z wydziału sejmowego. 

$. 15. Członkowie wydziału sejmowego są obo- 
wiązani, mieszkać we Lwowie. 

Otrzymują z funduszów krajowych roczne wy- 
nagrodzenie, które wyznacza sejm, — 

Oddział II. 
O zakresie działania sejmu. 


$. 16. Sejm jest upoważniony brać udział w 
wykonaniu prawodawczej władzy w miarę postano- 
wień cesarskiego dyplomu z dnia 20. października 
1861 1. 226. Dz. ust. państwa, tudzież do Izby đe- 
putowanych Rady państwa wysłać mą ustanowioną 
$. 6. zasadniczej ustawy co do reprezentacyi państwa, 
liczbę trzydziestu ośmiu członków. 

Wybór członków odbywać się nia w sposób u- 
stanowiony w $. 7. zasadniczej ustawy o reprezenta- 
cyi państwa. 

Podział obrać się majecych członków Izby de- 
putowanych na pojedyńcze okręgi miasta i korpora- 
cyi jest ustanowiony w dodatku do niniejszej ordyna* 
cyi krajowej. 

$. 17. Projekta ustawy w sprawach krajowych 
przychodzą jako projekta, urzędowe pod _ obrady 
sejmu. 

Także i sejmowi przysłuża prawo przedkładać 
w sprawach krajowych projekta ustawy. 

Do każdej ustawy krajowej potrzebne są: przy- 
zwolenie sejmu i potwierdzenie Cesarza. 

Wnioski względem wydania ustaw, które przez 
Cesarza albo przez sejm zostały odrzucone nie mogą 
być w ciągu tego peryodu na powrót wnoszone. 

$. 18. Sprawami krajowemi są: 

I. Wszelkie rozporządzenia odnoszące się do 
kultury krajowej. 

1. Publicznych budowli , które mają być po- 
kryte kosztem kraju. 

2. Zakładów dobroczynnych uposażonych z fun- 
duszów krajowych, 

3. Budżetu i złożenia rachunków krajowych 
tak co do 

a) krajowych dochodów z administracyi mająt- 
ku krajowego, opodatkowania na cele krajowe i uży- 
cia kredytu krajowego. jak 

b) względem stałych i niestałych wydatków kra- 
jowych. 

II. Bliższe rozporządzenia w granicach powszech- 
nych ustaw względem : 

1. spraw gminnych ; 

2. kościełnych szkolnych ; 

3. Dostawy podwodów, tudzież. opatrzenia iza- 
kwaterowania armii, nakoniec’ 

II. Rozporządzenia względem innych do dobra 
albo potrzeb kraju odnoszących się przedmiotów, które 
osobnem poleceniem przydzielone zostaną reprezenta- 
cyi krajowoj. 

$. 19. Sejm jest upoważniony : 

1. Obradować i czynić wnioski : 

a) co do obwieszczonych ustaw powszechnych i 
urządzeń względem ich osobnego oddziaływania na 
dobro krajowi ; 

b). względem wydania powszechnych ustaw i u- 
rządzeń, jakich wymagają potrzeby i dobro kraju; 

2. Przedkładać projekta co do wszystkich tych 
przedmiotów, względem których zawezwał go rząd 
do rady. 

$. 20. Sejm czuwa nad utrzymaniem stanowe- 
go (domestykalnego) majątku krajowego, tudzież. każ- 
dego innego przez swoją fundacyę własność Galicyi 
z Krakowem tworżącego majątku krajowego. 

Uchwały sejmowe pociągające za sobą przedaż, 
stałe obdłużenie, albo zastawieniu majątku pierwot- 
nego potrzebuję przyzwolenia Cesarza. 

$. 21. Sejm zawiaduje majątkiem domestykal- 
nym, kredytem i długami kraju oraz czuwa nad wy- 
pełnianiem obowiązków spadających w tym względzie 
na kraj. 3 

Administruje i rozrządza funduszem krajo- 
wym i indemnizacyjnym królewstwa Galicyi i Lom- 
meryi z Krakowem, mając przytem dokładnie na u- 
wadze prawny cel tego funduszu. | 

$. 22. Sejm obraduje i wydaje uchwały co do 
wydobycia środków potrzebnych do spełnienia swojej 
działalności na cele krajowe, na majątek, fundusze i 
zakłady kraju o ile nie wystarczają dochody istnieją- 
cego majątku pierwotnego. 5 

Jest upoważniony rozkładać i pobierać w tym 
celu dodatki do stałych podatków skarbowych aż 
do 10%,. Wyższe dodatki do podatku stałego ałbo 
inne nakłady wymagają przyzwolenia cesarskiego. 

$. 23. Działalność sejmu w sprawach gminnych 
będzie uporządkowana ustawą gminną albo osobnemi 
statutami gminnemi. 

s §. 24. Współdziałający i nadzorujący wpływ 
sejmu w sprawach podatkowych, a mianowicie co do 
rozłożenia poboru i odwozu skarbowych podatków 
stałych zostanie ustanowiony osobnemi przepisami. 

$. 25. Sejm wydaje uchwały co do stanu per" 
sonału i opłacania urzędników i sług przydzielonych 
wydziałowi sejmowemu albo. ustanawianych dla poje” 
dyńczych przedmiotów administracyjnych, ustanawia 
sposób ich mianowania i dyscyplinarnego traktowa- 
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nia ich emeryturę i zaopatrzenia niemniej główne za- | Do ważności uchwały potrzeba obecności przy- korporacya albo towarzystwo , przysłuża wyborcze | jedno ciało wyborcze mają być skreśleni bnej 
rysy instukcyi co do ich funkcyi służbowych. najmniej czterech członków wydziału. Jeżeli marsza- | prawo temu, który według istniejących prawnych | liście. L.W „080DNEJ 
Il. Zakres działania wydziału sejmowego. lek sejmu jaką uchwałę wydziału sejmowego uzna albo społeczeńskich zasad jest powołany zastępować Listę wyborców każdego ciała wyborczego ma 
§. 26. Wydział sejmowy czuwa na d zwyczajne- prerai z dobrem publicznem albo istniejącemi usta- | tẹ korporacyę albo towarzystwo na zewnątrz, utrzymywać w ewidencyi organ powołany do jej uło- 
mi sprawami administracyjnemi majątku krajowego, ki y wczas jest obowiązany wstrzymać wykonanie i zd GGminom posiadającym tabularne dobra upowa- | żenia, a w celu przedsięwzięcia wyborów mają się 

funduszu krajowego i zakła dów, oraz zajmuje iKi- A spe za — dictwem namiestnika oddać | żniające do wyborów, nie przysłuża prawo wyborcze. dwa odpisy uskutecznić. 
rekcyą i nadzorem służbowych funkcyj po dwładnych niezwłocznie do najwyższego rozstrzygnięcia osta- „ $. HL. Deputowani miast wyrażonych w$.2.| | o $. 22. Listę wyborczą dla ciała wyborczego 
tecznego. mają być wybierani bezpośrednim wyborem pierw- wielkich posiadaczy ziemskich, jakoteż spis osób 


mu urzędników i sług. 

W tej mierze, niemniej co do przeprowadzenia 
wykonawczych uchwał sejmowych, ma sejmowi zda- 
wać sprawę, oraz z polecenia sejmu albo z własnego 
popędu przygotowywać dla sejmu wnioski w spra- 
wach krajowych. 

$. 27. Krajowi albo byłym stanom kraju przy- 
służające prawa patronatu i prezentacyi, prawo pro- 
ponowania albo mianowania na miejsca funduszowe 
albo stypendya, prawo przyjmowania do zakladów 
stanowych i sztyftów przysłuża wydziałowi sejmo- 
wemu. 

$. 28. Wydział sejmowy zastępuje reprezenta- 
cyę krajową we wszystkich sprawach prawniczych. 

Dokumenta wystawiane w imieniu reprezenta- 
cyi krajowej podpisują marszałek sejmu. i dwóch 
członków wydziału sejmowego i zaopatrują pieczątką 
krajową. 

$. 29. Wydział sejmowy zajmować się ma prócz 
tego także wszystkiemi innemi sprawami dotychcza- 
sowego wydziału stanowego, 0 ile takowe nie przyjdą 
na inne organa, albo nie ustaną skutkiem zmienio- 
nych stosunków. 

$. 30. Wydział sejmowy zajmować się ma po- 
trzebnemi przygotowaniami do odbywania posiedzeń 
sejmowych , tudzież wynalezieniem, utrzymaniem i 
urządzeniem lokalu przeznaczonego dla reprezenta- 
cyi krajowej i bezpośrednio podwładnych jej urzędów 
i organów. 

$. 31. Wydział sejmowy ma rozpoznawać wy- 
borcze wykazy wchodzących do sejmu deputowanych 
i zdawać wtej mierze relacyę sejmowi któremu przy- 
służa roztrzygnięcie co do przyjęcia nowo wybranych. 

$. 32. Bliższe szczegoły co do spraw przypa- 
dających w zakres działania wydziału sejmowego 
oraz co do sposobu tychże przeprowadzania wskaże 
instrukcya mająca wyjść Z ramienia sejmu, Zaś co 
do wpływu na sprawy gmin oraz na sprawy odno- 
szące się do skarbowych podatków osobne ustawy 
gminne i podatkowe. 

Oddział MI. 
O manipulacyi sejmowej. 

$. 33. Sejm zebrany na mocy przepisanego po- 
wołania ma obradować nad należącemi do zakresu 
jego działania sprawami na posiedzeniach i je za- 
łatwiać. ' 

Marszałek sejmu posiedzenia ustanawia, zaga- 
ja i zamyka. 

§. 34. Posiedzenia sejmu. odbywają się pu- 
blicznie. 

Wyjątkowo odbywać się może posiedzenie po- 
ufne, jeżeli tego żąda prezydujący albo przynajmniej 
pięciu członków i jeżeli zatem oświadczy się sejm 
po ustąpieniu publiczności. 

$. 35. Pojedyńcze przedmioty obrad mają być 


wniesione na sejmie: 
a) albo jako projekt rządowy przez marszałka 


$. 43. Wydział sejmowy komunikować się mo- | szych dwóch trzecich części wszystkich w miarę wy- | uprawnionych do udziału w wyborach na posłów do 
że tylko z sejmem, z którego grona został obranym sokości rocznej należytości w stałych podatkach roz- | sejmu jako wyborcy w jednym okręgu wyborczym 
a wydawać obwieszczenia tylko w poruczonych mu klasyfikowanych członków gminy, którym ustawa , gmin wiejskich, według brzmienia $. 14., Siint nik 
sprawach administracyjnych. Wydział sejmowy, de- gminna z dnia 17. marca 1849 1l. 170 (Dz. ustaw | ma ułożyć podług obwodów, i ogłosić w dziennikach 
putacyi przyjmować nie może. państwa) przyznaje czynne prawo wyborcze. Do tych krajowych, wyznaczając 14 dniowy termin do rekla. 
wliczeni mają być i ci, którym w $. 2. powyższej u- | macyi, licząc od dnia ogłoszenia. 
stawy i ministeryalne rozporządzenie z T. marca Reklamacye, podane po upływie terminu, maj 
ORDYNACYA WYBORCZA DO SEJMÓW. 1850 1. 116 (Dz. ust. p.) w miarę osobistej kwalifi. | być odrzucone jako Siioni. 403 zag 
ret» kacyi przyznają czynne prawo wyborcze. $ 23. Względem słuszności lub niesłuszności 
I. O okręgach wyborczych 1 miejscach wyborów. $. 12. Wybór deputowanych Z goin wiejskich | reklamacyń, dotyczącej się przyjęcia Sigla nionych 
odbywać się może tylko przez wyborców wybranych. | do w borów, lub opuszczenia uprawnionych ma roz- 


$. 1. Do wyboru deputowanych z klasy większej s ; PC 
własności gruntowej tworzy każdy z następujących Każda gmina okręgu wyborcz?g0 wybierać ma | strzygać namiestnik, któremu także przysłuża prawo, 
prostowania Z urzędu listy wyborców wielkich posia- 


obwodów jeden okrąg wyborczy. Uprawnieni do wy- na każdych 500 mieszkańcćw jednego pł" Je: A3 ; ; 

borów w każdym obwodzie tworzą ciało wyborcze i żeli pozostała reszta: wynosi vice jak 250 mie- | dłości zieraskich, aż do terminu wyborów. 

mają wybrać: w Krakowskim obnadzie 6, © Drze- szkańców liczy się za 500. „Mniejsza zaś reszta jak | $. 24. Skoro „lista wyborców ciała wyborczego 

żańskim, Przemyskim, Złoczowskim, Czortkowskim, 200, -pozostaje nieuwzględniona. Małe gminy, któ: | wielkich posiadłości ziemskich i spis wyborców po- 

Tarnowskim, Tarnopolskim, Sanockim, widzi i rych liczba mieszkańców wynosi mniój jak 500, obie- wołanych na mocy $. 14, po rozstrzygnięciu rekla- 

Żółkiewskim obwodzie po 3, W Sandeckim, Rzeszo- rają jednego wyborcę. a: h . ZY RA wniesionych , sprogto wAn będzie, na- 

wskim, Stryjskim, Stanisławowskim i Kołomyjskim | y, 6.13. Wyborcy, każdej gminy mają być wy. | miestnik udzielać „ma yi z. tychże, RA 

obwodzie po dwóch, nareszcie w Lwowskim obwodzie peran MA ai dwie jait części wszystkich obwodów i powiatów. Ci mają wysto:ówać 1 6x: 

jednego deputowanego. w miarę ich rocznej należytości w podatkach sta- czyć karty legitymacyjne pojedynczym wyborcom za- 
Miejscem wyborów dla każdego obwodu, jest yeh, rozklasyfikowanych czionków gminy którym,n: | wierające mig miejsce zamieszkania uprawnionego 

miasto obwodowa: stawa gminna z 17. marca 1849 1. 170 (Dz. ust. p.) | do wyborów, miejsce, dzień i godzinę czynności Wy- 
$. 2. Do wyborów deputowanych z miast two- przyznaje! czynić. pro WYROST A AN SCE i 

rzą, stołeczne miasto Iiwów jeden okrąg wyborczy : Do rzędu tych” wliczo 1 bydumeją także niete | -- (Uprawaiotymsdov wyborów :2 klasy wyborców 
miasta: a) Kraków, b) Przemyśl, c) Stanisła- osoby, którym według $. 2t. z powyższej BRAWY.A wielkich posiadłości ziemskich, mieszkającym w kraju, 

wów, d) "Tarnopol, €) Brody, f) Jarosłów, g) Droho- rozporządzenia ministeryaln go z d. 1. marca 1860 | mają być dosyłane karty legitymacyjne, za granicą 

mieszkający zaś uprawnieni do wyborów mają być 


bycz, h) Biała, i) Nowy Sącz, k) Tarnów, |) Rze- L. 116, Dz. ust p. przypad» w miarę osobistej kwa- ROSA 
szów, m) Sambor, n) Stryj, 0) Kołomyja po jednym lifikacyi czynne prawo wybo:cze. ` wezwani przez dzienniki krajowe do odebrania swoich 
$. 14. Pełnoletni do komplexu austryackiego | kart legitymacyjnych. 
$. 25. Lista wyborców każdego z miast wy- 


okregu wyborczym i są oraz miejscami borów. 5 3 

te $. 3. wta ma rdhżać eatoni; Kraków aa" należągy posiadacz tabularny, P> La obre- | |. 

a każde z innych miast wymienionych w g. 2. po je- bam guiny „położonej własności, z, której nie „opłaca mienionych w $. 2. ma być ułożoną przez przełożo- 

dnym deputowanym. przynajmniej 100 złr. w. a. rocznie stałych podat- | nego gminy z ścisłem zachowaniem przepisów $$. 11 
Wszyscy uprawnie ni do wyborów w Każdem ków skarbowych odliczywszy dodatek na wojnę, ma | i 17 a potwierdzona jej dokładność przez naczelnika 

mieście tworzą ciało wyborcze. brać udział jako wyborca w wyborze deputowanego | władzy. politycznej, której miasto podlega. 

“g: 4. Każda z izb handlowych i przemysłowych z gia wiejskich tego wyborczego okręgu, W którym $. 26. Każda władza polityczna powołana we- 
we Lwowie, Krakowie i Brodach obrać ma jednego Po sę jest własność. Z pomiędzy kilku współpo- | dług porzedzającego $. do zatwierdzenia dokładności 
deputowanego. siadaczy takiej własności może wy sierać tylko ten, | listy miejskiej wyborców na sejm, ma wydać i do- 

któren od tamtych wszystkich został do tego umo- ręczyć wpisanym wyborcom karty legitymacyjne , za- 
wierające imię i miejsce zamieszkania uprawnionego 


Do tych wyborów tworzyć mają członkowie i a: 

zastępcy każdej Izby ciało wyborcze. : 
ępcy ej Izby ciało wy e $. 15. Każdy wyborca ma prawo wyboru tyl- | do wyborów miejsca, dzień i godzine czynności wy- 
borczej. 


$.5. Do wyborów deputowanych gmin wiejskich | ņ ted | dzi 
tworzą jeden okręg wyborczy powiaty następujące : z +: Ko nym wyborczym okręgu i w zasadzie tylko i 
1) Lwów, Winniki i Szczęrzec, 2) Gródek iJa- 0300B1 Mat. > $. 27. W celu wyboru posłów z gmin wiej- 
nów, 3) Brzeżany i Przemyślany, 4) Bóbrka i Cum |. WAON RON EE AW ea do wyborów w kla- | skich ma każda polityczna władza powiatowa dla 
dorów, 5) Rohatyn i Bursztyn, 6) Podhajce i Kozo- sie wyborców wielkiej posiadłości ziemskiej głosować | gmin należących do jej okręgu (z wyjątkiem jedy- 
wa, 1) Zaleszczyki i Tłuste, 8) otezózówów Miełni. | WZ pełnomocnika uprawnionego do wyborów nie W g. 2 wymienionych miast) postanowić ilość wy- 
ca, 9) Czortków, Jazłowiec i Budzanów, 10) Kope- w tej samej klasie, ten może jednak tylko jednego borców, jaką każda gmina wybierać ma, według lud- 
czyńce i Husiatyn, 11) Kołomyja, Gwoździec i Pe- uprawnionego zastępować. pb. : ności obliczonej przy ostatniej konskrypcyi na mocy 
czyniżyn, 12) Horodenka i Obertyn, 13) Kóówi 1% Uprawniony do wyborów W klasie większej po- | $. 12 a uwiadomienie o tem naczelnika gminy ze 
Kuty, 14) Sniatyn i Zabłotów, 15) Przemyśl i Ni- siadłości ziemskiej nie może wybierać w żadnym z | wskazaniem, aby spis członków gminy upoważnio- 
żankowce, 16) Jarosław, Sieniawa i Radymno, 17) okręgów wyborczych obydwóch innych klas wybor- | nych do wyborów wyborców na mocy $$. 13 i 17 
Jaworów i Krakowiec, 18) Mościska i Sądowa Wisz- ców, ani też uprawniony do wyborów w okręgu wie sporządził i przedłożył. 
nia, 19)' Sambor, Stare miasto i Stara sól, 20) Tur- wot srt wymienionych w $. 2. w okręgu wiej- | o $. 28. Przełożony politycznej władzy powia- 
ka i Borynie, 21) Drohobycz i Podbuż, 22) Rudki i | 7 z a e T aaO w Sa -oałonków giainy wpoważnio 
Komarno, 23) Łąka i Medenice, 24) Sanok, Rýma- | .. prawnieni do wy! orów w klasie wielkich po- | nych do wyboru wyborców, ma oznaczyć dzień godzi- 
nów i Bukowisko, 25) Lisko, Baligród i Lutowiska; siadłości ziemskich, posiadający dobra w kilku ob- | nę i miejsce wyborów, tudzież wyznaczyć do kiero- 
26) Dobromil, Ustrzyki iBircza, 21) Dubiecko i Brzo- wodach, mają prawo wybierać tylko w obwodzie, w | wania norn deputowanego jako komisarza wyborcze- 
zów, 28) Stanisławów i Halicz, 29) Bohorodczany i którym leżą dobra ich najwyżej opodatkowane. | j 801 uwiadamia o tych postanowieniach w porę prze- 
Sołotwina, 30) Monasterzyska i Buczacz, 31) Na- 11 U prawaton y do wyborów z klasy wyborców miej* łożonego gminy z tem poleceniem, by do przedsię- 
dworna i Delatyn, 32) Tyśmienica i Tłumacz, 33) skich lub wiejskich gmin, który jest członkiem VNS wyborów zaprosił uprawnionych członków 
Stryj i Skole, 34) Dolina, Bolechów i Rożniatów, kilku gmin ma prawo wybierać tylko w gminie, gdzie | gminy i 
35) Kałusz i Wojniłów, 36) Mikołajów i aranmo, | ff ate minama i $. 29. Komisarz wyborczy zbadać ma spisy u- 
31) Tarnopol, fhrowice i Mikolińce, 38) Skałat i $. 16. Na posła sejmu może być wybrany kto: prawnionych. członków gminy oraz potwierdzić ich 
Grzymałów, 39) Zbaraż i Medyń, 40) Trembowla i a) jest obywatelem austryackim; . dokładność i uskutecznione zaproszenie wyborców a 
Złotniki, 41) Złoczów i Gliniany, 42) Łopatyn, Bro- b) liczy 30 lat; © i spis uprawnionych do wyborów Z przygotowaną liczbą 
dy i Radziechów, 43) Busk, Kamionka Strumiłowa i e) używa wszystkich praw obywatelskich, a . głosowania wręczyć przełożonemu gminy, który wspól- 
Olesko, 44) Załoźce i Zborów, 45) Żółkiew, Kalików d) jest uprawniony do wyborów posłów na sejm | nie z komisarzem wyborczym stanowi komisyę Wy- 
i Mosty wielkie, 46) Bełz, Uhnów i Sokal, 41) Lu. | Pedłag, postanowienia poprzedzających $$. 8 aż do | borczą, 
baczów i Cieszanów, 48) Rawa i Niemirów, 49) 14 w jednej z klas wyborczych w kraju t. j. albo w $. 30, Wybór wyborców ma się odbyć w o- 
Kraków, Mogiła, Liszki 1 Skawina 50) Chrzanów, klasie wielkich posiadłości ziemskich, albo miast albo | znaczonym do wyborów dniu i godzinie oraz w ozna- 
Jaworze0 i Krzeszowice, 51) Bochnia, Niepołomice i też gmin wiejskich. czonem miejscu: zgromadzenia bez, względu na liczbę 
Wisznicz. 52) Brzesko, Radłów i Wojnicz, 53) Wie. | aj ei m er opo Lay wda | oheopyeh, wpap ii GREY RH Tbe 
. 1 : ; n s DĄ 
innemi przedmiotami obrad. liczka, Podgórze i Dobczyce, 54) Jasło, Brzostek i | U Pelon wyl 6 org AE Każdy MDOE wymienić ma tyle nazwisk, ile 
wyborców ma być wybranych. 


$. 37. Namiestnik Galicyi i Lodomeryi z wiel- Frysztak, 55) Gorlice i Biecz, 56) Dukla, Krosno i E T Boti i są z prawa wybierania 1 
kim xsięstwem Krakowskiem, albo z jego ramienia Źmigród, 57) Rzeszów i Głogów, 58) Łańcut i Prze a) zowoby inoi | pozęske* Aby ny śr. wyborców bł wade aagi 
pstwa, lub żądzy zysku, lub przekroczenia popełnio" bsolutnej większości głosujących. Jeżeli ta przy pierw- 


delegowani komisarze mają prawo zasiadać na sej- | worsk, 59) Leżajsk, Sokołów i Ulanów, 60) "E 
dów, Tarnobrzeg 1 Nisko, 6l) Tyczyn 1 Strzyżów, nego przeciw obyczajności publicznej , albo uwolnie- | szem głosowaniu nie zostanie osiągnięta, postąpić na- 
nie od oskarżenia o zbrodnie, przestępstwo lub o prze- | leży według postanowień $$. 46, 47 i 48. 


mie i w każdym czasie zabierać głos; W., głosowaniu ri o, 61) j 
wówczas tylko biorą udział gdy są członkami sejmu. | 62) Nowy Sącz, Grybów i Ciężkowice, 63) Stary 
kroczenie popełnione z żądzy zysku, dla braku do- $. 31. Przełożony powiatu politycznego spra- 
wodów. wdzić ma w każdej gminie legalność wyborów na wy- 


Jeżeli wysłanie członków władz rządowych na | Sącz i Krynica, 64) Nowy Targ i Krościenko, 65) 
b) osoby pociągnione do Śledztwa za czyny ka- | borców a jeżeli nie okaże się potrzeba wyboru moż 


sejm względem udzielenia wiadomości i objaśnień | Limanowa i Skrzydlna, 66) Tarnów i Tuchów, 67) 
Dąbrowa i Żabno, 68) Dembica i Pilzno, 69) Rob- 

rygodne wymienione pod a), dopóki śledztwo się | wego, który niezwłocznie obok wyjaśnienia powodów 

toczy ; i ma być zarządzony, wpisać wybranych w wystawio- 


przy pojedyńczych obradach koniecznie jest potrze- A i i 
bnem lab korzystnem, ma się marszałek sejmu udać | czyce 1 Kolbuszowa, 70) Mielec i Zasów, 11) Wa- 
do przełożonych odnośnych władz. dowice, zee lead cj db Ka Kenty, yi He 

bn ka, sh ność poc s pó A ogólnej Ficzby Owa wstasłedi-1 Mtówkay" w > c) osoby, których upadłość majątkowa ogłoszo- | ną na dwie ręce listę wyborców całego powiatu po- 

ma A WB. Nt g. 6. W każdym wyborczym okręgu, utworzo- na lub układy z wierzycielami sądownie rozpocze e, | litycznego. 

pia O y 4 dopóki trwa postępowanie konkursowe lub układy, a $. 32. Jak tylko przez dokonany wybór wy- 

po ukończeniu tegoż jeżeli nie są uznani za nie- | borców we wszystkich gminach powiatu uzupełnioną 

winnych. została wyborcza lista wyborców, przełożony powiatu 


wszystkich członków, a do ważności uchwały abso- 
nym do wyboru deputowanych wiejskich gmin. jest 
II. O rozpoczęciu i przygotowaniu wyborów. | politycznego wyda i doręczy niezwłocznie wyborcom 


siedziba politycznego urzędu powiatowego, każdego 
$. 18. Wezwanie do wyborów uskutecznia się karty legitymacyjne, które maja mieścić w sobie li> 


lutna większość głosów obecnych. Przy równości 
głosów ma być projekt wzięty pod obrady, uważany | 
w $. 5. przy ustanowieniu wyborczych okręgów naj: 
pierwej wymienionego politycznego powiatu, miejscem 
zwykle rozporządzeniem namiestnika, oznaczającym | Szbę bieżącą powiatowej „c wór, nazwisko i 
dzień, na którym się mają przedsięwziąć wybory miejsce zamieszkania Wy , miejsce, dzień i 


jako odrzucony. 
Do uchwały względem zaprojektowanej zmiany , 
ordynacyi krajowej, konieczna jest obecność przyna,- | wyborców. 
mniej trzech czwartych części hę ben i papin ć $. 1. inar A ow, o - przytoczo- 
i uimniej dwóch trzecich części obecnych | nyc „owiatów wybrać. ma jednego. deputowanego. k: 3 ; 
ji pam i ? "Wyborcy wszystkich w jednym” wyborczym: o- posłów do sejmu W miejscach wyborowych , rozkazy- godzinę, wybor Sh owi dd h sto: 
$. 39. Oddawanie głosów odbywa się zwyczaj- kręgu położonych gmin (z wyjątkiem „miast według wanych tą ordynacyą wyborową, i Listy wy BAĆ en a pz z- ryn stat 
nie ustnie, wedlug życzenia prezydującego może się | $, 2- do wyboru deputowunych uprawnionych) tworzą Dzień wyboru tak ma być wyznaczony , aby lica nie jest br dotyczącsmi (r a a p. akg 
także odbywać przez powstawanie i siedzenie, Wy- | jedno ciało wyborcze. wszelkie aoi ak EEN przed nastąpieniem szpak i he wr litycznego urzędu > aan A iep 
m sieć RAPHA? LATO AL kj LĄ > ody pybięralegte. > Aa anie konelo powszechnych na | 504 przeznaczonego, na wybory dla okręgu wyborcze- 
Eea Przedsiębrane na sejmie obrady mają $. 8. Deputowanych większych posiadłości grunto- | sejm ma się W ten sposób uskutecznić, aby najprzód | 80 s SS kast Tuae rent AM 
być przedłożone z przyłączonemi protokołami posie- wych wybierać mają bezpośrednim wyborem pełnołe- | wybierano posłów gmin wiejskich, potem posłów miast do uz siny wyboró gitymacyjnych co do miejs 
tni do austryackiego państwa należący właściciele | i izb handłowych i przemysłowych, a na ostatku | dnia * 8 33. P pu , 
tych dóbr tabularnych, z których stałych podatków | posłów wielkich posiadaczy ziemskich, i aby przed- 2 | E h rzełożony politycznego urzędu powia- 
(z wyjątkiem dodatku wojennego) opłacają najmniej | sięwzięto wybory do każdej z obydwóch pierwszych towego z siedzibą w przeznaczonem dla wyborczego 
klas wyborczych w. całym kraju na jednym dniu. okręgu miejsca wyborów, ma listę wybranych we- 
$. 20. Rozpisanie wyborów powszechnych ma ding $. 14 powołanych wyborców wszystkich w jeden 


dzeń Cesarzowi na ręce namiestnika. c 
Sposób ogłoszenia przedsiębranych czynności 
sejmowych ustanawia sejm, i > 
$. 41. Sejm nie Pok wchodzić w Arni 100 ip s zka aMi -ry Ba 
żadną in y ntac rajową i nie może Wy- EH spółwłaścici A A e 
pór para I nepocdóyć nie mogą być boru . upoważniającej tabularnej posiadłości, obierać | być ogłoszone dziennikami krajowemi i plakatami = a EJ połączonych powiatów „aaa 
przypuszczane Da zgromadzenie sejmu, a petycye może tylko ten, który od wszystkich został do tego | we wszystkich gminach królestw Galcyi i Lodo- p sę głowną listę wyborców o r go ufo- 
przyjmować może. sejm wówczas tylko, gdy je przed- upoważniony. meryi wraz z W. X. Krakowskien. i 3s p w podwójnym odpisie do WY przygoto- 
łoży jeden Z członków. Posiadanie dwóch albo więcej tabularnych wła- Rozpisanie pojedyńczych wyb yrów ma być 0gł0- wać. 
sności, których roczna opłata w podatkach stałych | szone dla klasy wyborowej wielkich posiadłości ziem- 
(z. wyjątkiem dodatku wojennego) wynosi razem przy- skich dziennikami: krajowemi, dla klas wyborowych 
najmniej 100 złr. W. a, upoważnia także do wy- | miast i gmin wiejskich zaś plakrtami W gminach 
stanowiących okręg wyborczy. y 
$. 21. Wszyscy uprawnieni CO wyborów, two- 


Wysłanie deputacyj sejmowych do najwyższego 
borów. 
rzący według postanowienia tej orćynacyi wyborczej 


sejmu, 

b) albo jako projekta wydziału sejmowego al- 
bo innego specyalnego wyborem z sejmu i podczas 
tego utworzonego wydziału, : 

c) albo jako wnioski członków pojedyńczych. 

Samodzielne do. projektu rządowego albo wy- 
działu nie odnoszące się wnioski pojedyńczych człon- 
ków, muszą być poprzód marszałkowi sejmu pisemnie 
zapowiedziane, i pod obrady wydziału pociągnięte. 
Wnioski nie wchodzące W zakres czynności sejmo- 
wych, ma marszałek sejmu wyłączyć zpod obrad. 

$. 36. Marszałek sejmu wyznacza kolej przed- 

miotów które mają przyjść pod obrady. 
Projekta rządowe przedłożone sejmowi, mają 
"być wzięte pod obrady i załatwione przed wszystkiemi 


O przystąpieniu do wyborów posłów na sejm. 


$. 34. Kierunek czynności wyborczej każdego 
ciała wyborczego W. obecności komisarza rządowego 
przedsiębrać się mającej, oddany będzie komisyi wy- 
borczej zeń utworzonej, która składać się ma: 


$. 42. Wydział sejmowy ma nad poruczonemi 
sobie sprawami ną obradach kolegialnych obradować 


i je załatwiać. 


dworu może nastąpić tylko po poprzedniem wyjedna- 
$. 10. Zaś w tych, do wyboru upoważniają: 


niu cesarskiego przyzwolenia. 
cych tabularnych dobrach, w których posiadaniu jest 


PENRE SNA R A AA A AK S 


1. dla każdego ciała wyborczego wielkich po- 
siądaczy ziemskich z trzech członków, mianowanych 
przez uprawnionych do wyborów, a dwóch mianowa- 
nych przez naczelnika obwodu; ż s 

2. dla każdego ciała wyborczego miast wymie- 
nionych w $ 2. z burmistrza lub przezeń ustawione- 
go zastępcę i dwóch członków reprezentacy! gminnej 
miejsca wyborów , a czterech członków mianowanych 
przez komisarza wyborczego ; n z R 

3. dla każdego ciała wyborczego gmin wiejskich 
z trzech członków mianowanych przez komisarza wy- 
borczego i czterech mianowanych przez wyborców. 

_ 85. Karty legitymacyjne wydawane pierwo- 
tnym wyborcom, a względnie wyborcom drugiego 
stopnia, upoważniają do wstępu w miejsce przyzna- 
czone do wyborów, i uchodzą za wezwanie do sta- 
wienia się bez wszelkiego dalszego zaproszenia W 
dniu i godzinie nań oznaczonej dla przedsięwzięcia 
wyborów. 

$. 36. W dzień wyborów postanowionej godzinie 
iw miejscu zebrania wyznaczonem ku temu rozpo- 
czyna się czynność wyborcza bez względu na liczbę 
wyborców obecnych ustanowieniem komisyi wyborczej, 
która mianuje prezydenta z pośród siebie, i obejmuje 
listy wyborcze wraz z przygotowanemi spisami gło- 
sowania. 

$.37. Prezydujący komisyi wyborczej ma wyłożyć 
wyborcom zgromadzonym treść $$ 16. i 17. ordynacyi 
wyborczej o warunkach potrzebnych do wybieralności, 
objaśnić im postępowanie przy głosowaniu i obli- 
czaniu głosów i wezwać ich aby dawali głosy 
według przekonania swobodnego, bez wszelkich wzglę- 
dów pobocznych egoistycznych, jak uznają za najsto- 
sowniejsze dla dobra ogółu według najlepszej swej 
wiedzy i sumienia, 

„8. 38. Jeżeliby kto przed rozpoczęciem głoso 
wania zaprotestował przeciw uprawnieniu do wyboru 
osoby zapisanej w liście wyborców, utrzymując, jako- 
by po ułożeniu listy wyborczej jeden z warunków 
prawa wyboru postradała, wtedy rozstrzyga nad tem 
komisya wyborcza natychmiast bez przypuszczenia 
rekursu. 

$. 39. Głosowanie samo zaczyna się od dawa- 
nia głosów przez członków komisyi wyborczej , o ile 
są uprawnieni do wybierania. 

Potem powołuje jeden z członków komisyi wy- 
borczej, wyborców do głosowania po kolei jak ich i- 
miona są zapisane w liście wyborczej. 

„Uprawnieni do wyborów wstępujący do zgroma- 
dzenia wyborczego po odczytaniu swego imienia dają 
głosy dopiero po odczytaniu całej listy wyborczej i 
zgłaszają się w tym celu do komisyi wyborczej. 

$. 40. Każdy wyborca powołany do głosowania 
ma po okazaniu swej karty legitymacyjnej wymienić 
osobę, która podług jego życzenia ma być posłem do 
sejmu oznaczając ją dokładnie. Przypada zaś na je- 
dno ciało wyborcze dwóch lub więcej posłów, wtedy 
wymienia każdy wyborca tyle nazwisk, ile posłów ma 
być wybranych. 

$. 41. Jeżeli zachodzą kwestye przy głosowa- 
niu względem tożsamości wyborcy , wtedy rozstrzyga 
to komisya wyborcza natychmiast bez przyzwolenia 
na rekurs. 

$. 42, Każde głosowanie zapisuje się w rubry- 
ki ku temu przygotowane podwójnego spisu głosują- 
cych obok nazwiska wyborcy. 

Wpisywaniem w jeden spis zajmuje się pisarz 
dany komisyi wyborczej przez komisarza wyborczego, 
a nowocześnie jeden z członków komisyi wyborczej w 
drugi spis stanowiący kontrolę wpisywania jako kon- 
trolista. 

„8. 43. Głosy oddawane pod warunkami lub z 
dołączeniem poleceń dla wybieralnego są nieważne. 
Ważność lub nieważność pojedyńczych głosów roz: 
strzyga komisya wyborcza natychmiast, nieprzyzwa- 
lając na rekurs. 

$. 44. Wybory mają być ukończone zwykle w 
przeciągu wyznaczonego ku temu dniu. Miałyby zaś 
nastąpić okoliczności przeszkadzające rozpoczęciu, 
przebiegowi lub ukończeniu wyborów , wtedy może 
komisya wyborcza za przyzwoleniem komisarza wy- 
borczego odłożyć czynność wyborczą na drugi dzień 
lub ją przydłużyć. Oznajmienie tego członkom wy- 
borczym ma nastąpić według zwyczaju miejscowego. 
a $ 45. Skoro wszyscy członkowie obecnie dali 

Stosy, oświadcza prezydent komisyi wyborczej 
głosowanie za skończone. podpisuje podwójny spis 
głosujących komisya wybo EEIE w Jny 8P 

isya wyborcza i komisarz wyborczy, 

a rozpoczyna się obliczenie głosów (Krutinirung). 

Skutek ukończonego obliczenia. głosów dont kę- 

FA : prezydent ko 
misyl wyborczej ogłasza natychmiast, 

$ 46. Ważność wyboru każdego posła do sej- 
mu wymaga absolutnej większości głosujących, 

Jeżeli głosy SA równe, rozstrzygą w każdym 
razie los, wyciągnięty przez prezydenta *komisyi 
wyborczej. j Airi: 

p §. 17. Jeżeli nie wypadnie taka większość gło- 
sów dla jednego lub drugiego z posłów wybrać się 
mających, wtedy powtórnie się głosuje, a wrazie gdy 
nie osiągnięto jeszcze potrzebnej większości, nastę- 
pują ściślejsze wybory. 28 d „8 

- 48, Przy wyborach ściślejszych mają się 
wybory ograniczać na osoby, które miały przy dru- 
giem obliczeniu względnie największą ilość głosów za 
sobą, po tych które miały absolutną większość. 

„ Jlość osób podpadających ścislejszym wyborom, 
musi być dwa raży tak wielką jak ilość posłów wy- 
bierać się mogących, 

_ Każdy głos wypadający przy trzeciem obli- 
czeniu na osobę nie podpadającą pod ściślejsze Wy- 
bory jest nieważny, 

$. 49. Jeżeli potrzebna ilość posłów jest nale- 
życie wybrana, zamyka się protokoł czynności wybor- 
czej, podpisuje się przez członków komisyi wybor- 
czej i komisarza rządowego, wspólnie się opieczęto- 
wuje przyłączając Spisy głosujących i listy oblicza- 
jące głosy — A PTZY wyborach posłów gmin wiej- 
skich przyłączając akty "wyborcze wyborców -= zao: 
patruje się napisem orzekającym treść i oddaje się 
komisarzowi rządowemu w celu odesłania namies- 
tnikowi, 

$. 50. Namiestnik przejrzawszy nadesłane akta 
wyborcze, każe wydać i wręczyć każdemu wybranemu 
posłowi, któren nie podpada objętym w $. 17 powo- 


t 


do Izby deputowanych. Rady Państwa 
na pojedynczo powiaty, miasta i korporacye ustana- 
wia się w następujący sposób : 


toczonych okręgów wyborczyć 


dom wykluczenia od wybieralności, certyfikat wy- 
borczy. — 


Certyfikat: ten uroważnia posła wybranego do 


wstępu na sejm 1 stanowi „dopóty przypuszczenie 
ważności jego wyboru, dopóki nie okażą się dowody 
przeciwne. 


$. 51. Wszystkie akta wyborcze oddaje namie- 


stnik wydziałowi krajowemu, Który po przejrzeniu 
ich zdaje sprawę sejmowi, któremu przysłuża prawo 
przypuszczenia wybranych ($. 30 ordynącyi krajo- 
wej). 


V. Przepis końcowy. 


$. 52. W przeciągu pierwszego peryodu sejmo- 


wego mogą być uchwalone wnioski zmiany przepisów 
tej ordynacyi wyborczej, absolutną większością gło- 
sów sejmu krajowego, mające według 
cyi krajowej, w ogóle prawo „uchwały. Po upływie 
pierwszego sześcioletniego periodu sejmowego wymaga 
uchwała sejmu wnosząca zmianę ordynacyi wyborczej, 
obecności przynajmniej */, wszystkich 
przyzwolenia przynajmniej *, obecnych. - 


$. 37 ordyna- 


członków i 


Dodatek do ordynacyi krajowej. 


I. Rozdział wysłać się mających z łona sejmu 
38. członków 


Sejm krajowy ma wybrać : 3 
1. Z uprawnionych według $. 3. a) i b) ordy- 


nacyi krajowej do głosowania 9 członków, i z 44 de- 
putowanych z większych posiadłości gruntowych, ra- 
zem 13 członków. 


2) Z4 deputowanych stołecznego miasta Lwowa 


jednego członka. 


3) Z 3 deputowanych izby handlowej i prze- 


mysłowej jednego członka. 


4) Z 4 deputowanych w $. 2. ordynacyi wy- 


borów do sejmu krajowego pod a) h) przytoczonych 
okręgów wyborczych jednego członka. 


5) Z 3 deputowanych tamże pod i) k) 1) przy- 
h jednego członka. 


6) Z 4 deputowanych tamże pod b) f) g) przy- 


toczonych okręgów wyborczych jednego członka. 


7) Z 3 deputowanych tamże pod c) n) o) przy- 


toczonych okręgów wyborczych jednego członka. 


8) Z2 deputowanych tamże pod d) e) przyto- 
czonych okręgów wyborczych jednego członka. 

9) Z deputowanych w $. 5. ordynacyi wybor- 
czej sejmu krajowego pod 1. 1, 2, 19, 20, 21, 22, 
23 przytoczonych okręgów wyborczych dwóch członków. 

10) Z 4 deputowanych tamże pod 14.39384,*0570 
przytoczonych okręgów wyborczych jednego członka. 

11) Z 4 deputowanych tamże pod l. 7, 8, 9, 
10 przytoczonych okręgów wyborczych jednego członka. 

12) Z 4 deputowanych tamże pod 1. 11, 12, 
13, 14 przytoczonych okręgów wyborczych jednego 
członka. 
BR 74 deputowanych tamże pod l. 15, 16, M; 
18 przytoczonych okręgów wyborczych jednego członka. 

14) Z 5 deputowanych tamże pod 1. 24, 25, 
26, 21, przytoczonych. powiatów wyborczych, jednego 
członka. 

15. Z 5 deputowanych tamże pod l. 28, 29, 
30, 31, 32 przytoczonych okręgów wyborczych je- 
dnego członka. 

16. Z 4 deputowanych tamże pod l. 33, 34, 
35, 36 przytoczonych okręgów wyborczych, jednego 
członka. 

17. Z 4 deputowanych tamże pod l. 37, 38, 
39, 40 przytoczonych okręgów wyborczych jednego 
członka. 

18. Z 4 deputowanych tamże pod l. 41, 42, 
43, 44 przytoczonych okręgów wyborczych jednego 
członka. 

19. Z 4 deputowanych tamże pod l. 45, 46, 
47, 48 przytoczonych okręgów wyborczych, jednego 
członka. 

20. Z 9 deputowanych tamże pod l. 49, 50, 
51, 52, 53, TI, 12, 18, 14 przytoczonych okręgów 
wyborczych, dwóch członków. 

21. Z 11 deputowanych tamże pod l. 54, 57, 
58, 59, 60, 61, 66, 67, 68, 69, 10 przytoczonych 
okręgów wyborczych trzech członków. 

22. Z 5 deputowanych tamże pod 1. 55, 62, 
63, 64, 65, przytoczonych okręgów wyborczych je- 
dnego członka, 

II. Wnioski i zmiany powyższego rozdziału 
należą do kompetencyi rady państwa i wtym wzglę- 
dzie wypada odnosić się do postanowień $. 14 — 
zasadniczej ustawy 0 reprezentacyi państwa. 


„MP 


Korespondencye „Głosu.* 


Z ulicy dnia 2 marca. 


Przeczytawszy publikacye z 26. lutego, które 
do tylu dat, jakoby ważnych w ustawodawstwie pań- 
stwa austryackiego, dodały jeszcze jedną datę; chcę 
wam udzielić kilka uwag, jakie mi się przy pierw- 
szym zaraz czytaniu nasunęły. 

. Pomijam to wszystko, co zapewne podniosą 
dzienniki liberalne wiedeńskie, ze względu na atry- 
bucye Rady państwa, a co nieodpowiada nowożytnym wy- 
obrażeniom konstytucyonalizmu czy parlamentaryzmu; 
więc brak orzeczenia i dokładnego określenia tych 
zasad, które zwykle się mieszczą w prawach zasadni- 
czych, t. j. bezpieczeństwa osobistego, wolności druku 
i stowarzyszeń, odpowiedzialności ministrów, zupełne- 
go rozdziała sądownictwa i administracyi nieodwo- 
łalności sędziów, nieodpowiedzialności deputowanych 
w obec prawa karnego za to co mówią w sejmie, 
pomijam więc to wszystko a zwracam się głównie do 
sejmów prowincyonalnych. ; 

Zasada / centralizacyi zwyciężyła, i Rada 
państwa, którą oczywiście tylko dla zachowania 
nazwy dyplomem z 20. października uświęconej, nie 
nazwano Sejmem lub Izbą, niejest organem Zespą- 
lającym dla jedności państwa działania sejmów pro- 
wincyonalnych, ale jest właściwą reprezentacją ucze- 
stnictwa ludów w rządach Austryi, z działaniem zu- 
pełnie dośrodkowem.  „Przegląd*, który tak chwalił 
w swoim czasie zmianę ministeryalną i podział mi- 


nisterstwa stanu pomiędzy pp. Schmerlinga i Lasse- 
ra, bo można będzie usunąć pana Schmerlinga bez 
szkody dla ministeryum i dla bieżącej administracyi, 
powinien konsekwentnie i to pochwalić: że sejmy 
prowincyonalne w każdej chwili mogą być zniesione, 
bez najmniejszej szkody dla całości: tej organizacyi. 
Właściwego ducha tej ustawy najlepiej to dowodzi, 
że artykuł III. dyplomu z 20. października tam 
niejako wyjątek stanowiący, jest tu niejako pod- 
stawą nowej konstytucyi. Sejmy  prowineyonalne 
są właściwie tylko kółkiem wyborców na członków 
Rady państwa i organem załatwiającym, że tak po- 
wiem, sprawy gospodarstwa domowego. Tego, co 
umiejętność stanu rozumie pod „autonomią* niemasz 
i śladu; zasada narodowości o tyle tylko przepro- 
wadzona, o ile jest niepodobieństwem, aby w sejmie 
kraju polskiego zasiadali Niemcy, i różnica między 
sejmem dzisiejszym a sejmem postulatowym dawnym, 
wyjąwszy prawa wyboru do Rady państwa w tem 
się głównie zasadza, że większość w tym sejmie za- 
siada na podstawie wyborów. 

Ale jakże te wybory są Ścieśnione! Nie mó- 


| wię o głosowaniu ustnem, o ilości posłów wybranych 


przez większych i mniejszych właścicieli — o tem 
zapewne obszernie mówić będziecie; wszakże jeden 
paragraf statutu wyborczego nader boleśnie mnie 
dotknął. 

„Kto był karany za zbrodnię, ten nie jest ani 
wyborcą, ani jest wybieralnym.* 

Ależ bo są różne zbrodnie, i są takie, które w na- 
szych oczach zaszczyt tylko przynieść mogą, a którei 
w oczach Rządu nawet nie czynią ujmy charakterowi. 

Ma Lwów i Kraków znakomitych i może naj- 
znakomitszych obywateli, którzy już w sejmach za- 
siadali a nawet im przewodniczyli -— a którzy pod- 
padają temu paragrafowi ustawy wyborczej; mógł- 
bym ich wymienić liczbę bardzo wielką, bo któż u 
nas nie był choć raz w życiu zamknięty? I ci 
wszyscy nie. mają wybierać i mie są wybieralni? 
A któżby zasiadał na takim sejmie, do którego przy- 
stęp zamknięty najznakomitszym obywatelom? — 

Zresztą niemoże tska interpretacya tego przepisu 
być po myśli Rządu, bo gdzie br. Vay może być 
kanclerzem, a Zsedenyi kontrasygnosać reskrypta 
cosarskie w kilka miesięcy po wydanej na niego kon- 
demnacie, zaostrzonej do tego postem: tam snać 
Rząd odstąpił od tego . pojęcia , że zbrodnia stanu 
wyciska niczem niezatarte piętno i przyjął zasadę, 
ż6 ułaskawienie lub amnestya znosi nietylko karę, 
ale i wszystkie jej skutki. 

Trzeba jednak żeby to Rząd orzekł, bo inaczej 
przy tak przeważnym wpływie urzędników na wybo- 
ry, pewnie ta kwestya na niekorzyść interesowa- 
nych —a tu cały kraj jest interesowany, podniesioną 
zostanie. 

Poruszyłem tę kwestyę teraz — bo lepiej, aby 
jak najprędzej nastąpiło stanowcze jej rozstrzygnie- 
nie; poruszona dopiero przy wyborach mogłaby, Za- 
nim  rozstrzygnienie nastąpi, uniemożebnić wybór 
tych obywateli do sejmu, a temsamem i do Rady 
państwa. 

Drugą uwagą ważną zdaje mi się ta okoliczność 


jąc zasiadać w Radzie państwa, trzeba umieć czytać 
i pisać i umieć po niemiecku. 

Jeden experyment taki, gdzie w sejmie zasia- 
dali ludzie co nierozumieli języka, w którym radzo- 
no, i wotowali wedle znaków ministra, a w chwilach 
wolnych od głosowania nad losami Państwa drwa 
rębali, jeden taki experyment widzieliśmy : — ale to 
był sejm ustawodawczy, arcydemokratyczny 1848 r. 

W Radzie państwa jednak powołanej do spół- 
działania (Mitwirkung) w Rządzie Cesarza, zdawało- 
by się to monstrualnością niczem niewytłumaczoną. 

Zresztą, albo Rząd w tych reprezentantach 
krajów czy ludów, szuka światła i pomocy, a wtedy 
już też powinni oni rozumieć, o czem mają radzić ; 
albo szuka tylko ślepych narzędzi do przeprowadze- 
nia swoich zamiarów pod formą instytucyj liberal- 
nych, i to dobrze wiedzieć. 

Wartoby jeszcze pomówić i o tem, że czas 
trwania pierwszego sejmu za długi, szczególnie kiedy 
już sam statut przypuszcza możność zmian — i 0 
tem, że panowie deputowani nie będą pobierać 
żadnego wynagrodzenia, co ustudzi pochopność nie- 
jednego kandydata. Ale o tem innym razem. 


Kraków 27. lutego. 

W sobotę d. 23. b. m., odbyło się w sali ko- 
legium jurydycznego przy ulicy grodzkiej walne po- 
siedzenie publiczne naszego Towarzystwa Naukowego. 
Jak zwykle, tak i tą razą publiczność tłumnie się 
zgromadziła. Posiedzenie zagaił Prezes LOW i D 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Majer, któ- 
ry w długiej przemowie skreśliwszy najprzód w ogó- 
le zadanie i stanowisko Towarzystwa w obec kraju, 
przeszedł następnie szczegółowo wszystkie jego prace 
w ciągu roku dokonane. Prac tych wymieniać wam 
nie będę; trudno je było wszystkie objąć pamięcią, 
a nie chciałbym wyliczeniem tych, które zapamięta- 
łem, uchybić ważności owych, których pamięć moja 
nie zatrzymała. W ogóle jednak powiedzieć można, 
iż Towarzystwo coraz szerzej i skuteczniej czynności 
i działanie swoje rozwija, czego najlepszym dowodem 
jest coraz bardziej szerzące się w kraju uznanie je- 
go powagi. Z każdym albowiem prawie dniem od- 
biera ono więcej zgłoszeń się z róznych stron kraju, 
z prośbą o zdanie, radę i moralną pomoc w różnych 
kwestyach odnoszących się do nauk i sztuk , a mia- 
nowicie w kwestyach zachowania i restauracyi naro- 
dowych pomników. Czasami też otrzymuje Towarzy- 
stwo na swoje ręce pewne datki, których cel tylko 
ogólnie przez dawcę bywa wskazany, Z pozostawie- 
niem bliższego jego oznaczenia do woli Towarzystwa. 
Takim n. p. jest otrzymany w ostatnich czasach od 
P. Pusłowskiego dar 100 złt. w. a. na dokonanie w ko- 
ściołku $. Idziego w Krakowie restauracji, jaką Tow. 
uzna za najważniejszą i najbardziej naglącą. W sku- 


niewyjaśniona w publikowanych ustawach, czyli ma-. 


tku tego postanowiono z porozrzucanych po kościele 
figur i innych rzeźb drewnianych, jako mogących naj- 
przód uledz zepsuciu, złożyć jeden ołtarz. Zresztą 
Tow. ma nadzieję, że dar p. Pusłowskiego jest tyl- 


ko początkiem ofiar na. podźwignienie tego szacowne- 


go pomnika tak odległej przeszłości (kościołek ś. I- 
dziego jest fundacyi Władysława Hermana), który 0- 


prócz samej budowy, mieści w sobie jeszcze nie je- 


den szczegół, godny dobroczynnej opiekuńczej ręki. 
W skutek też odezwy Towarzystwa, a mianowicie je- 


go oddziału archeologicznego, rodziny skolligacone z 
Jordanami oświadczyły się z gotowością złożenia su- 
my potrzebnej na dokonać się mającą pod kierun- 
kiem tegoż oddziału restauracyą pomnika Spytka Jor- 
dana, znajdującego się w kościele $. Katarzyny, a je- 
dnego z najpiękniejszych zabytków sztuki z w. XVI. 


Po skończonem sprawozdaniu Prezesa, na we- 


zwanie teroż, Sekretarz Tow. xiądz Waleryan Ser- 
watowski odczytał rzecz dotyczącą się rozpraw kon- 
kursowych, z funduszu p. Wincentego Siemińskiego. 
Otoż na rok ubiegły wyznaczone były temata do 3ch 
takich rozpraw, a mianowicie: 1. Skreślić historyczny 
wywód przyczyn i skutków przeniesienia stolicy Z 
Krakowa do Warszawy. 2. Wykazać w sposób dla 
każdego 
o spadkach, testamentach i darowiznach w Au- 
stryi, Rosyi, Prusiech, Królestwie Polskiem i b. wol- 
nem mieście Krakowie. 3. Wykazać cechy właściwe 
sztukom pięknym w dawnej Polsce, w zakresie archi- 
tektury, malarstwa i rzeżby. Na dwa ostatnie z tych 
tematów nikt nie zgłosił się z odpowiedzią, na pierw- 
szy zaś odpowiedź nadeszła za poźno. 
rok pozostają więc wszystkie 3 premia: tylko że dwa 
ostatnie temata w zupełności są utrzymane , — pierw- 
szy zaś, jak Wam to już w poprzednim liście nad- 
mieniłem, został zmieniony w ten sposób, że nie jest 
ściśle oznaczony, byleby był wzięty z dziejów pol- 
skich. Towarzystwo mniej zważać będzie na obszer- 
ność rozprawy, jak raczej na to, aby źródłowo, kry- 
tycznie i z historyozoficznym poglądem była obro- 


przystępny, zasady prawa i przypisy 


Na przyszły 


biona. 
Po Sekretarzu przemówił kasztelan Franciszek 


Wężyk, były Prezes Towarzystwa, a podziś dzień głó- 
wny kwestarz i głównie zajmujący się budową domu 
Towarzystwa, której myśl sam podał i w życie wpro- 
wadził. Zaczął od przypomnienia, że kiedy rok te- 
mu na tem samem miejscu zabierał głos ustępując 
prezydyonalnego krzesła dzisiejszemu Prezesowi, głos 
ten nazwał ostatnim i nie wolno było inaczej spo- 
dziewać się T5letniemu starcowi. Bóg chciał inaczej. 
Przechodząc następnie do sprawozdania z budowy do- 
mu, rzekł, iż w czasie kiedy coraz silniej rozszerza 
swe panowanie nowe, nie istniejące w prawdzie jeo- 
graficznie, ale moralnie potężne mocarstwo — opinia 
publiczna — słuszna, aby się każdy jej władzy pod- 
dawał. I on więc czuje się obowiązanym do złoże- 
nia publicznie rachunku z pieniędzy użytych na bu- 
dowę domu, jako z grosza publicznego, z którego o 
liczbę każdy ma prawo go zapytać, tak ten co się 
datkiem jakim do dzieła przyłożył, jak i ten co nic 
nie dał. Utrzymywał owszem, iż ten kto nic nie dał, 
ma nawet większe prawo do słuchania go tej liczby; 
bo tego kto dał, mogą wstrzymywać słuszne skrupu- 
ły delikatności, która nie pozwala dopytywać się o 
to, co raz złożyła na ofiarę, — gdy tymczasem cì 
co nic nie dali, są zupełnie w tej sprawie bezintere- 
$owni.... Bilans ogólny wpływów i wydatków na dom 
Tow. jest następny: Ze składek od r. 1857 po d. 
1. lutego 1861 r. wpłynęło 43673 złt. 3. k. w. a. 
Dopożyczno 5421 złt. 45 k. Razem 49094 złt. 48 k. 
Wydatki po d. 1. lut. 1861 wyniosły 50223 złt. 55 
k.w.a., a zatem przeniosły wpływy o 1120 złt. 7. k. 
Na pokrycie tego niedoboru są jednak wypłaty cią- 
żące na tych, którzy się do nich zobowiązali, w 0- 
gólnej kwocie 2246 złt. w. a. Mowca skończył wyra- 
żeniem nadziei, 'że w chwili tak obudzonej idei naro- 
dowości, fakt tak narodowy, jakim jest budowa do- 
mu Towarzystwa , nie pozostanie bez współczucia i 
wsparcia od rodaków 

W końcu p. Lucyan Siemieński odczytał rzecz 
‘o Fredrze i charakterach w jego komedyach Po- 
stawiwszy na czele twierdzenie, iż zadaniem akade- 
mij i towarzystw naukowych od dawna było: wpły- 
wać na podniesienie smaku i obudzenie poczucia pię- 
kna w narodzie; że towarzystwa także 0 tyle tylko 
osięgają swój cel, o ile umieją pozostać w żywym 
stosunku z ogółem narodu, a inaczej zamknięte w 
sobie, stają się martwe i bezpożyteczne, przedstawił 
następnie pan Sjemieński trudności, z jakiemi ma do 
walczenia, a ztąd wysokie stanowisko, jakie zajmuje 
w pismienaictwie prawdziwy talent dramatyczny. Po- 
wieściopisarz figury swoje prowadzi za rękę, i nigdy 
ich nie odstępuje; w dramacie autor ustępuje za ku- 
lisy, a postacie przez siebie stworzone, samopas pu- 
szcza Da scenę, One muszą same za siebie mówić i 
działać. Następnie skreśliwszy kilka zajmujących 
szczegółów z życia naszego komedyopisarza, miano- 
wicie odnoszących się do rozwoju jego dramatyczne- 
go talentu, p. S. zwrócił uwagę na to, iż Fredro, 
którego głównym mistrzem i wzorem był Molier, 
wystąpił z komedyami swojemi właśnie w chwili, 
kiedy wyuzdany romantyzm deptał wszystko, co miało 
jakąkolwiek styczność z klasycyzmem , dla. tego , że 
klasycyzm. Ztąd zimne przyjęcie komedyj jego, ztąd 


dotkliwe pociski niepowołanej krytyki, które do tego 
stopnia zniechęciły autora, że choć nie zaprzestał 
tworzyć , zaprzestał jednak publikowania dalszych 
swoich utworów. Dalej rozebrał p. S. pokrótce wa- 
żniejsze charaktery z komedyj Fredry, jak Geldhab, 
Cześnik, Rejent, Jowialski it.d. Trzeba poniekąd 
przyznać słuszność zarzutowi, iż słabą stroną tych 
komedyj są charaktery kobiece, W ogóle jednak po- 
wiedzieć tego nie można, a „Śluby Panieńskie* zwła- 
szcza świetny pod tym względem stanowią wyjątek. 
W końcu wskazał p. S. na to, jaką to potęgą mo- 
ralną może być teatr, przy doborze repertoaru i do- 
brej grze aktorów. Jest to propaganda , która nie- 
wymaga nawet umiejętności czytania po tych, wśród 
których się szerzy. Czy jednak u nas teatr stanie 
się kiedy taką potęgą, czas okaże. 

Po sprawozdaniu z posiedzenia jednego z na- 
szych Towarzystw, pozwólcie, że wam skreślę krótki 
przebieg czynności Towarzystwa drugiego, w przed- 
miocie, który zawsze był, a dziś tembardziej jest 
dla nas niezmiernej wagi, 

Wiadomo wam , iż Towarzystwo rolnicze kra- 
kowskie ma posiedzeniu ogólnego swego zgromadze- 
nia w dniu 7. b. m. i r., w skutek wniosku pana 
Władysława Koziebrodzkiego, uznało konieczną po- 
trzebę rozpowszechnienia dzieł i pism dla lndu, i 
dla rozpoznania bliżej tej sprawy, a następnie dania 
w niej wskazówek komitetowi Towarzystwa, wyzna- 
czyło z grona swego komisyą, złożoną z pp. Wład. 
Koziebrodzkiego, Xcia Jerzego Lubomirskiego, Jó- 
zefa Łepkowskiego , Franc. Paszkowskiego, Xiędza 
Henryka Skrzyńskiego, Józ. Szujskiego i Walerego 
Wielogłowskiego. 

Komisya ta przedwstępna odbyła zaraz, w dniu 
8. i 9. b. m., dwa posiedzenia, których ostatecznym 
rezultatem było uznanie potrzeby wydania w ogóle 
pisma dla ludu, któreby przez wpływ Towarzystwa 
rozpowszechnionem być mogło. Co się zaś tyczy bliż- 
szych wskazówek, komisya przedwstępna wniosła, 
ażeby komisya powtórna, która w myśl uchwały o- 
gólnego zgromadzenia z dn. 7. b. m. i r. ma być 
przez komitet ad hoc zamianowaną, dla projektu, 
który ma skreślić, przyjęła następujące główne zarysy : 

Redakcya i przedsiębiorstwo mającego wycho- 
dzić pisma, będzie pe za obrębem komitetu i To- 
warzystwa. Komisya przez komitet do tego miano- 
wana, przedstawi i zaleci komitetowi tę redakcyę i 
to przedsiębiorstwo , które zdaniem jej najlepiej ce- 
lowi odpowie. Komitet zaś udzieli im tej opieki i 
powagi swojej, jaka leży w sferze jego działania „ i 
jaka zjednać może pismu temu wziętość i rozpo- 
wszechnienie, Komitet też przez komisyę swoją czu- 
wać będzie ciągle nad podstępem i rozwinięciem 
tego wydawnictwa, szczególnie zaś nad tem, aby z 
dobrego kierunku nie zeszło. 

Następnie może Komitet również innym pismom 
dla ludu wydawanym udzielać zalecenie na przed- 
stawienie swojej komisyi ; niemniej może rozpówsze- 
chnienie pisma dla ludu, w języku polskim tak w 
Galicyi , jako i za jej obrębem wychodzącem. Pod 
względem formy wydawnictwa głównie zalecić się 
mającego, komisya przedwstępna pozwzięła myśl, 
aby pismo mające się wydawać, nie wychodziło pe- 
ryodycznie, lecz aby jednakże w ciągu roku wyszło 
w.12 poszytaeh, mniej więcej po 5 arkuszy druku 
zawierających. Pismo takie mogłoby nosić nazwę 
„Piast.* Duch tego pisma i treść jego powinny mieć 
dążność do ukształcenia rolników naszych na pod- 
stawie religijnej, społecznej i narodowej, do wyro- 
bienia w nich tych pojęć o moralnosci, o jedności 
gminnej i o ekonomice, które z nich pożytecznych 
członków gminy i obywateli kraju zrobić mogą. Sta- 
nowisko religijne zastrzeżone będzie tem, że moral- 
ność tylko na zasadzie wiary się opiera. Pismo dla 
ludu nietylko nie -ma zawierać w sobie nic przeci- 
wnego wierze, ale. nie biorąc na siebie religijnego 
wykładu, powinna jednak popierać wiarę wszelkiemi 
środkami, które osobom świeckim stoją otworem. 
Współpracownictwo duchownych, jako lud znających 
i w ciągłych z nim będących stosunkach, jest bar- 
dzo pożądanem. Wykład, styl i język powinny być 
poważne, łatwe i proste, zastosowane do pojęcia 
ludu, ale mogące podnieść smak jego i wyobraźnię 
uszlachetnić. Język przy jędrności czystej , starej pol- 
szczyzny, wystrzegać się powinien prowincyonaliz- 
mów tak, aby zarówno był przystępnym dla różnych 
części naszego kraju. 

Towarzystwo rolnicze lwowskie ma być zawia- 
domione o tej czynności naszego Towarzystwa. 

Jakkolwiek w ogólności trudno nie zgodzić się 
z myślą przewodniczącą komisyi w daniu tej wska- 
zówki komitetowi, to jednak niepodobna wstrzymąć 
się od zapytania co do jednego punktu, a mianowi- 
cie: eo komisyą mogło spowodować do przeniesienia 
wydawnictwa broszur Ściu arkuszowych, nad wydaw- 
nictwo pisma peryodycznego, choćby przynajmniej ty- 
godniowego? Pominąwszy bowiem nawet ten wzgląd, 
że cio arkuszowe broszury, dla ludzi nie wprawnych 
w czytanie, jak niemniej w śledzenie baczne rozwoju 
systematycznie a obszernie skreślonego przedmiotu, 
na pierwszy już rzut oka, mniej zdają się być sto- 
sowną umysłową strawą, — to inną- jeszcze okoli- 
czność trzeba wziąć -na uwagę. Zapewne, że przy 
danych okolicznościach, nic nie byłoby pożądańszego, 
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jak możność powolnego, a zatem gruntownego oświe- 
cenia naszego ludu, stopniowego rozwijania i kształ- 
cenia jego uniysłu i serca, wedle rozważnie obmy- 
ślanego, i stale przyjętego plańu. Ale dzisiaj, kiedy 
każdy dzień, każda niemal chwila przynosi coś no- 
wego, co niby ziarno na nieprzygotowaną rolę, mię- 
dzy lud pada, -- dzisiaj trzeba na chwilę porozu- 
mieć myśl systematycznego. pouczania, a przynaj- 
mniej nie stawiać jej na pierwszym planie, -- a na- 
tomiast wziąć się całemi siłami do rozświecania 
i objaśniania ludowi kwestyj bieżących, odpowiednio 
do dzisiejszego jego umysłowego stanu. Jest to bez 
wątpienia rzecz trudna, ale konieczna, i sądzę że 
nie niepodobna. Ażeby ten cel osiągnąć, trzeba do ludu 
przemawiać krótko, ale zrozumiale i jak najczęściej. 
Dla tego też zdaniem mojem, forma pisma wskazana 
przez komisyą, na dziś mianowicie, mniej odpowiada 
jego przeznaczeniu. 

Powyższy rezultat obrad komisyi przedwstępnej 
zakomunikowany został komitetowi Tow., który na 
posiedzeniu swojem d. 19. b. m. i r. zamianował po- 
wtórną komisyą, z prawem przybrania w skład swój 
osób, nawet po za obrębem Towarzystwa stojących. 
Komisya ta dotąd nie rozpoczęła swoich czynności, 

Ruch wyborczy coraz więcej nabiera jedno- 
myślności. Opinie panujące w mieście w tej mierze, 
zdają się łączyć ze sobą, by wspólnych postawiły 
kandydatów. 


Warszawa dnia 27. lutego. 


© Doniósłszy Wam wczoraj ogólnie o wypad- 
kach z dnia 25. b. m., pospieszam dziś szczegółowo 
je opisać, raz dla tego, abyście dokładne mogli mieć 
o nich wyobrażenie, a powtóre, abyście mogli się 
przekonać, jak niegodziwie postąpiły sobie nasze wła- 
dze, i zaprzeczyć zarazem kłamliwemu ogłoszeniu 
oberpolicmajstra Warszawy, zamieszczonemu we Wszy- 
stkich naszych gazetach z dnia wczorajszego. Posłu- 
chajcie najprzód, co mówi pan Trepow. 

„P. o. warszawskiego oberpolicmajstra. W dniu 
11. (23.) b. m. w różnych miejscach rozrzucane były 
wezwania do ludu, ażeby dnia 13, (25.) b. m. zebrał 
się na Stare Miasto o godzinie 5%, wieczorem. Głó- 
wny sprawca tych szkodliwych odezw dziś z rana 
został na uczynku zatrzymany i przyaresztowany. 
Pomimo to, wezwania odniosły zamierzony skutek i 
sprowadziły mnóstwo ciekawych w rynek Starego 
Miasta. O godzinie 7. wieczorem z kościoła popau- 
lińskiego wyszło kilkudziesięciu ludzi z pochodniami, 
chorągiewkami i spiewami, w zamiarze postępowania 
w tym sposobie po mieście. Ponieważ podobne ob- 
chody przeciwne są porządkowi publicznemu i niedo- 
zwolone, przeto policya zmuszoną była powstrzymać 
ten tłumny postęp, i aresztowała przywódźcę onego. 
P. o. warszawskiego oberpolicmajstra, podając o tem 
do wiadomości mieszkańców miasta, z rozkazu wła- 
dzy wyższej uprzedza ich, że podobne obchody i spie- 
wy jako naruszające porządek publiczny niemogą być 
cierpiane; jeżeliby za$ w przyszłości nadspodziewa- 
nie cokolwiek podobnego ponowionem zostało, to spo- 
kojni mieszkańcy winni starannie takich zebrań uni- 
kać, ażeby niezostać spólnikami winnych zrządzonego 
zamieszania. Warszawa d. 13. (25.) lutego 1861 r. 
Pułkownik Trepow.* 

W taki to sposób Rząd przedstawia manifesta- 
cyą z 25. lutego — wszystko tu brzmi spokojnie i 
łagodnie, policya zmuszoną była powstrzymać tłumny 
pochód narodu, aresztowała przywódzcę i na tem ko- 
niec — nie ma tu nawet, jak widzicie, ani wzmianki 
o dziesięciu: tysiącach wojska zajmującego w bojowym 
szyku i z nabitą bronią ulice, nie ma ani słowa o 
szarzy konnych żandarmów na tłum bezbronny, ani 
słowa o porąbanych pałaszami i potratowanych koń- 
mi— wszystkiego tego chyba trzeba się domyślić w 
elastycznem wyrażeniu: zmuszoną była powstrzymać 
itd. Teraz pokażę wam odwrotną stronę medalu, o 
powiem, jak było w istocie, a za prawdę zaręczam, 
bo opiszę tylko to, na co własnemi patrzyłem oczy- 
ma, lub czego się dowiedziałem od ludzi wiarogod- 
nych i to sprawdziwszy ich słowa, co było wcale 
nietrudnem, cała prawie bowiem Warszawa patrzyła 
na ten wypadek. Od miesiąca już wszyscy mówili w 
mieście, że w dniu 25. lutego, jako w rocznicę gro- 
chowskiej bitwy, dobrze myślący Polacy zbiorą się 
w ryðku Starego Miasta, na który wystąpi procesya 
ze spiewem : Św. Boże, św. mocny, św. nieśmiertel- 
ny od powietrza, głodu i niewoli zachowaj nas Panie* 
itd. ruszą na krakowskie przedmieście i Nowym świa- 
tem dojdą do trzech krzyżow, przy kościołku św. 
Alexandra. Policya doskonale również o tem wiedzia- 
ła, tak jak i teraz wie zapewne, że wielka manife- 
stacya będzie miała miejsce w dniu 3. maja, wszy- 
scy już bowiem mówią o tem, Na dwa dni przed 25. 
w nocy przylepiano na ulicach odezwy do mieszkań- 
ców, wzywając ich, aby dnia tego wieczorem zgro- 
madzili się w rynku Starego Miasta. Policya natu- 
ralnie odezwy te zdzierała i udało się jej złapać 
studenta jednego, przylepiającego podobną odezwę. — 
Oberpolicmajster raczył łaskawie dzieciaka tego na- 
zwać przewódzcą i uchwytaniem jego w ogłoszeniu 
swojem, jak to widzieliście, niezaniedbał się pochwa- 
lié. Ale idźmy dalej. Od kilku tygodni już widzieliś- 
my, że czujność Rządu jest podwojoną, i wojsko w 
gotowości trzymane, jak nawet już wam o tem pisa- 
łem — nie wstrzymywało to jednak nikogo od chęci 
udania się na Stare Miasto, każdy bowiem wiedział, 
że chodziło tu tylko o spokojną manifestacyę, a nie 
o wybuch zbrojny. 25. po południu zaraz policya 
kazała uprzątać stragany na rynku, tłumacząc prze- 
kupniom, że musi być zrobione miejsce dla procesyi. 
Proszę na ten fakt najzupełniej autentyczny zwrócić 
uwagę, wykazuje on bowiem zbrodnicze cpostępowanie 
Trepowa i wszystkich kreatur otaczająych x. Gor- 
czakowa, a mianowicie tego nikczemnika Muchanowa, 
który główną gra podobno rolę w całej tej tragedyi. 
Policya zatem wie, że ma być procesya robi nawet 
dla niej miejsce — uprząta z placu stragany, które 
tam zwykle stoją -- pozwala się zbierać ludowi, któ- 
ry w ogromnej liczbie zapełnia rynek S. Miasta i 
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wszystkie sąsiednie ulice. Rzecz szczególna — tylko 
przez św. Jańską ulicę, prowadzącą z placu zamko- 
wego na rynek, ciągle zwolna przejeżdżają dorożki, 
utrzymnjąc tym sposobem pustą przestrzeń i oczy- 
szczając środek ulicy, od cisnących się. tłumów. 
Wszystkie klasy narodu zgromadziły się licznie — 
pełno kobiet zajęło trotuary odczekując ukazania się 
procesyi. Ani wojska, ani żandarmów nikt nie wi- 
dział na mieście. Policya kręciła się wszędzie z ober- 
policmajstrem na czele, wołając na lud, aby się roz- 
chodził. Było to rozumie się daremne, a pułkownik 
Trepow, gdy się uniósł zbyt gorliwie i potrącił ja- 
kiegóś mężczyznę, stojącego na. trotuarze, dostał dwa 
raży w twarz od tegoż, a chłopcy uliczni, gameny 
warszawskie krzyknęły mu wiwat. Było już po 6tej. 
Gęsta mgła ciężyła w powietrzu, tak że ledwie prze- 
ciwną stronę rynku zobaczyć było można. Nagle od 
Gołębiej ulicy ukazuje się łuna od pochodni proce- 
syi, która wyszła z popaulińskiego . kościoła, — Dwa 
rzędy z pochodniami zaczęly wchodzić. na: rynek, 
spiewając sw. Boże — wśród nich w odstępach uka- 
zały się niewielkie chorągwie z orłami naszemi. Gdy 
lud zgromadzony ujrzał ten orszak, gdy oświecony od 
blasku pochodni zajaśniał na czerwonem polu nasz 
orzeł biały, wzruszenie ogarnęło serca wszystkich, 
zaczęto wołać hurra, wiwat, klaskać w ręce, tak że 
powstał tak ogromny hałas, iż spiew procesyi zupeł- 
nie przytłumił. W tej chwili kozak na koniu pobiegł 
spiesznie z rozkazu oberpolicmajstra w stronę zamku. 
Procesya postępowała zwolna i dochodziła już św. 
Jańskiej ulicy, gdy nagle dały się słyszeć krzyki 
trwogi, rozległ się tentent pędzących koni po bruku, 
ze Św. Jańskiej ulicy wypadł w galopie szwadron 
żandarmów, z ulicy Gołębiej, to jest z przeciwnej 
strony drugi, a tratując ludzi wpadli „na procesyą 
rąbiąc na lewo i prawo. Nikt nie stawiał oporu — 
idący na samem czele procesyi, były żołnierz polski, 
pochodnią obronił się żandarmowi, w chwili bowiem 
gdy ten chciał go ciąć pałaszem, uderzył nią konia 
w nozdrze, koń się wspiął i żandarm omal z niego 
nie zleciał.: Zgiełk powstał niesłychany, pochodnie po- 
gasły, młodzież niosąca chorągiewki z oriami, pozry- 
wała sztandary, aby się niedostały moskalom i po- 
rzuciwszy same drzewca rozbiegać się zaczęła. Była 
to jednak rzecz nie łatwa, bo wszystkie ulice wiodą* 
ce na rynek gęsto zapchane były. Gdy się to działo 
w rynku, przed zamek wystąpiła ukryta w nim silna 
kolumna piechoty, pułk ukryty w stajniach przy sa- 
skim placa i w pałacu komendanta wystąpił na plac, 
inny pułk piechoty ukryty był w ogrodzie namiestni- 
kowskiego pałacu — kilka kompanij stanęło za kra- 
tami od krakowskiego przedmieścia, na ulicy Trę- 
backiej, Bielańskiej, Długiej i niektórych innych sta- 
nęły kolumny piechoty, ułani zaś uformowali się na 
Marszałkowskiej ułicy i na placu około ewangielickie- 
go kościoła. Cała załoga była więc pod bronią — 
dziesięć tysięcy ludzi wystawiono przeciw bezbronne- 
mu ludowi, aby zabezpieczyć od odwetu pastwiących 
się nad nim żandarmów. Ile ofiar padło, tego nie 
wiem dokładnie — przez pół godziny po wypędzeniu 
ludu z rynku Starego Miasta nikogo nań nie wpu- 
szczano ; zbierano widać poranionych, poźniej dopi: 
komunikacyę przywrócono, choć jazda stała na ryn- 
ku, a wszystkie rogi ulic gęsto obstawione były żoł- 
nierzem. . 

Ostrożności te mialy jeszcze miejsce i dnia 
wczorajszego. Dowiedziałem się dotychczas, że dwie 
kobiety zostały na śmierć zatratowane końmi, kilku- 
nastu rannych przywieziono wczoraj do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, tych rozumie się, których zabrała na 
placu policya, wiem jednakże o wielu ciężko poranio- 
nych, którzy ujść zdołali, lub których unieśli koledzy. 
, Taki jest rzeczywisty óbraz tego wypadku. 
Żadnegom tu nie zamieścił wątpliwego szczegółu, 
pragnąc aby podana przezemnie wiadomość mogła 0- 
świecić i was i dalszych o prawdzie i zabezpieczyć 
od kłamliwych podań dyplomacyi, która wypadek ten 
zapewne będzie się starała kształcić i na szkodę na- 
szą wytłumaczyć. Z opowiadania mego, widzicie, iż 
władze zrobiły wyraźną na bezbronny lud zasadzkę, 
wiedziały o procesyi a niezapobiegli jej, owszem 
przygotowały dla niej miejsce; rzeczywiście uprzą: 
tnęła policya stragany z rynku dla tego, aby snać 
jazda: wpaść mógła, dorożki przejeżdzały również 2 
rozkazu policyi, aby w ciasnej ulicy zachować wolny 
środek dla szarzy, która w razie przeciwnym nie 
byłaby mogła mieć miejsca. Wreszcie gdyby policya 
postępowała godziwie, byłaby otoczyła kościoł po- 
Pauliński i procesyi z niego nie wypuściła. Tymcza* 
sem jak widzicie, postąpiono wprost przeciwnie, aby 
złapać sposobność pastwienia się nad bezbronnym lu- 
dem, który się zgromadził bez najmniejszej broni 1 
żadnego nie stawiał oporu. Jest to zbrodnia, za któ- 
rą jesteśmy przekonani, x. Głorczaków surową by 
odebrał od Cesarza Alexandra naganę, a p.. Trepow 
dymisyę otrzymaćby powinien i oddany być pod sąd, 
ale czy Cesarz dowie się o prawdzie? Jesteśmy pe- 
wni, że telegrafem posłano do Petersburga wiado- 
mość, iż rewolucya wybuchła w Warszawie i że dzięki 
tylko energicznenu wystąpieniu zawczasu przytłumio- 
ną została. Oburzenie niesłychane panuje w mieście. 
Na wczorajszem posiedzeniu Tow, Rolniczego, bardzo 
wielu obywateli ukazało się w żałobie. Krążą bowiem 
wieści, że kilkunastu ludzi zostało na placu zabitych, 
że kilku już z ran umarło. Lecz prawdy dowiedzieć 
się trudrio, — Moskale zwykle w takich razach umie- 
ją wszystko nie przeniknionym otaczać sekretem. 
Niezawodną jest rzeczą, że autorem nikczemnego te- 
go pomysła jest p. Muchanow, a przynajmniej wielce 
się do niego przyczynił, ztąd też obywateli rozjątrze- 
ni są do tego stopnia, iż gdyby na wczorajszem 
posiedzeniu, wystąpił był jak wieść krążyła, z po- 
dziękowaniem za spokojne zachowanie się w czasie 
onegdajszego rozruchu, byliby go niezawodnie wy- 
rzucili oknem. Obywatele „Z gub. warszawskiej wy- 
znaczyli już deputacyą, a inni pójdą niezawodnie za 
ich przykładem, która ma udać się do xięcia Gor- 
czakowa i żądać 1. uwolnienia aresztowanych w dniu 
25, i 2. zabezpieczenia na przyszłość ludności od 
podobnych wystąpień policyi. Zobaczymy jakie rezul- 
tata deputacye te otrzymają, — x. Gorczakow jest 
zniedo ężniałym już starcem, rządzonym przez nik- 
czemnłe kreatury swoje p. Muchanowa i Trepową — 
oni: stanowią, oni rozstrzygają wszystko. 
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Poznań dnia 27. lutego 1861. 


„ „ Natłok' ważniejszych spraw. i wydarzeń, któ- 
re zapełniły przeszłą moją korespondencyą , nie po: 
zwolił mi się zająć różnemi, poboczniejszemi wiado- 
mościami, które przecież . przepomnianemi być nie 
powinny, skoro się o bruku Poznańskim pisze. — 

Jedno z pierwszych miejsc pomiędzy niemi zaj- 
muje kwestya' stałego teatru polskiego w. Poznaniu. 

Począwszy od czasów Prus południowych, kiedy 
(w r. 1795) sprowadzono nam niemiecki teątr pod 
dyrekcyą niejakiego p. Dóbbelina i kiedy, (r. 1804) 
wystawiono nowy dom komedyalny, jak ów. 
czesne pisma głosiły, — w którym się: dotąd bawie 
my, — było już wiele prób zaprowadzenia stałego 
teatru polskiego w Poznaniu. Z wyjątkiem. prze- 
cież. krótkiej „epoki x. Warszawskiego, - wszelkie tego 
rodzaju usiłowania nie miały szczęśliwego powodzenia. 
Czasem zdarzało się, że zjeżdżający zwykle do nas 
około św. Jana artyści dramatyczni z Krakowa lub 
z Warszawy, przetrzymali aż do października , cza- 
sem zdarzało się, że przybywali już w marcu i zo- 
stawali do Św. Jana; w r. 1843: udało się nawet 
Władysławowi Wężykowi z Krakowskiego utrzymać 
przez T miesięcy teatr polski w Poznaniu, ale na 
trwały teatr polski i tutaj nigdy się na prawdę nie 
zebrało. Głównym powodem tego był. kontrakt ma- 
gistratu Poznańskiego z dyrektorem teatru. niemiec= 
kiego, dający temuż ogromną przewagę wobec wszel- 
kich prób jakiegobądź innego teatru, — a dalej 
wręcz nieprzyjazne usposobienia naszych władz admi- 
nistracyjnych dla teatru polskiego, Pod tym wzglę- 
dem dwa sobie tylko pozwolę przytoczyć fakta. z cza- 
sów zarządu naczelnego prezesa p. Puttkammera i 
radcy prezydyalnego, p. Nordenflichta. — W r. 1855 
przybyła do Poznania w początku miesiąca maja 
trupa krakowska p. Pfeiffra. Występowała z: wiel- 
kiem powodzeniem do czerwca, w tem właśnie kiedy 
się zbliża czas targu na wełnę i kontraktów święto- 
jańskich, epoka złotych żniw dla wszelkich widowisk, 
koncertów i przedstawień, dostaje teatr polski nakaz 
opuszczenia miasta Poznania, z pozwoleniem przenie- 
sienia się na prowincyą! Rozumie się, iż nie chodzi- 
ło o nic więcej, jak o usunienie niemieckiemu tea- 
trowi niebezpiecznego rywala podczas zjazdu, skła- 
dającego się prawie wyłącznie z elementów polskich. 
— Drugi taki wypadek. w innym nieco rodzaju wy- 
darzył się podczas bytności p. Pfeiffra u nas-w r. 
1858. Przedstawiano w teatrze Chatkę w lesie 
Syrokomli w przytomności autora. Wśrod oklasków, 
okrzyków i ogólnego entuzyazmu, zażądał ktoś z pu- 
kliczności zagrania mazura Dąbrowskiego. Orkiestra 
zaczęła go grać, gdy w tem p. Pfeiffer przybiega 
wystraszony na scenę i sam ucisza muzykę. Mimo 
tak energicznej interwencyi p. Pfeiffra, odebrał prze- 
cież teatr polski naza jutrz od samego naczelnego 
prezesa rozkaz opuszczenia Poznania, co się jednakże 
kilka obywatelow przedstawiającym widoczną, a łatwą 
do udowodnienia niewinność p Pfeifira cofnąć udało. 
O ściśnianiu repertoaru sceny polskiej w dotkliwy 
sposób, nie ma naturalnie tutaj mowy, jako o rzeczy, 
która się sama przez się rozumie. 

Mimo podobnych trudności zdaje się, że teatr 
polski, prawda, iż wśród uciążliwych bardzo warun: 
ków przyjdzie jednakże do skutku. P. Miłaszewski, 
dyrektor teatru polskiego z Żytomierza, przybył tu 
przed kilka tygodniami i zawarł z dyrektorem teatru 
niemieckiego, p. Kellerem, kontrakt, na mocy która 
go dwa dni tygodniowo, wolne od przedstawień do- 
tąd, mają służyć teatrowi polskiemu, za ustąpieniem 
połowy zysku teatrowi niemieckiemu. Jestto praw- 
dziwa societas leonina, której jednakże za- 
wdzięczymy w przyszłości tyle upragnioną dla nas 
scenę narodową. Z dniem 1, maja. rozpoczyna p. 
Miłaszewski w tutejszym teatrze , polskię przedsta- 
wienia, a dobra woła bogatszej publiczności polskiej 
zagwarantowała mu z góry na cały rok abonament 
wszystkich loż pierwszego rzędu. 

Jako najnowszą wiadomość z. dawnych scan- 
dalosów poznańskich donoszę Wam; że sławny 
radzca policyjny Niederstetter, kiedyś kozieł ofiarny 
wszystkich grzechów naszej biurokracyi , wykrytych 
w sprawie interpelacyjnej Niegolewskiego, został u: 
wolniony w. drugiej instancy! procesu dyscyplinarne- 
go, toczącego się przeciw niemu w Berlinie, Jest 
więc bez wątpienia wina, ale winnego dotąd nie 
ma i wcale go już zapewnić nie będzie, 

Dalej słychać 0 gotującym się wniosku rządo- 
wym do nowego Prasa organicznego 0 używaniu ję- 
zyka polskiego W granicach w. x. Poznańskiego. Daj 
Boże, aby było lepszem od stanu obecnej niepewności 
tej sprawy» ale sądząc po usposobienia organów, 
jakich rady rząd w tej mierze zasięga, obawiamy 
się bardzo, aby nie było gorzej, 

P. S. W artykule wstępnym w Nr. 46, wasze- 
go pisma, przytaczacie ogłoszenie kilkanastu właści- 
cieli niemieckich z okolicy Torunia, przedrukowane 
w organie ministeryalnym „Preussische Zeitung*, w 
którem podpisani przyrzekają pomieszczenie czeladzi 
niemieckiej, coby niechcąc podpisywać jakichś petycyj 
polskich, straciła miejsca u panów polskich. Coż 
powiecie, że cały ten figiel jest mistyfikacyą publi- 
czności i że wszyscy obywatele. polscy z okolicy To- 
runia oświadczyli w „Nadwiślaninie«, iż nigdy im 
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nie powstało w głowie wzywać swych sług niemieckich 
do rzeczy niezgodnych z ich sumieniem i przekona- 
niem, a tem mniej grozić im utratą służby. Cho: 
dziło tu więc znow o nic więcej, jak tylko o wywo- 
łanie nienawiści przeciw Polakom -w publiczności 


( kiego dzieła. "Wiktor Emanuel otrzymał przez 


reprezentacyę narodu tytuł króla Włoch, a po- 
toinstwo jego xiążąt włoskich. Terytoryum rzym- 
skie manifestuje się za przyłączeniem do Sardy- 
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Orleanu p. Dupanlóup. Wczorajsza „Gazette de France“ 
umieściła ją prawie w całości. Spodziewano się zna- 
leźć w tej odpowiedzi jakieś dokumenta uzupełniające 
lub zbijające akta dyplomatyczne w zbiorze urzędo - 
wym ogłoszone a z których broszura przytoczyła nie- 
które wyciągi. Nadzieja ta została zawiedzioną ! Od- 


dług nazwy, w której sejmy prowincyonalne mają po- 
słów wybierać, jest nietylko niepraktyczny ale może 
być nawet celowi nieodpowic dni, 4) że w wyborach 
na sejmy prowincyonalne element najliczniej reprezento- 
wany gminny jest zanadto postawiony, pod wpływem 


dalszych Niemiec, nie znającej naturalnie miejsco- 
wych stosunków naszych i wierzącej naturalnie rze- 
czom podawanym w urzędowym organie. Jaką dro- 
gą ta niechęć się wywoła, czy prawdą, czy kłam- 
stwemi, mniejsza o to. Cel tak chwalebny nie może 
nie uświęcać środków! — 


nii. Viterbo podało w tym zamiarze pelycyę do 
senatu włoskiego. Armia papiezka nie może we- 
dle - doniesień „Morgen - Posi“ już się utrzymać 
w prowineyach, ściąga się do Rzymu i ma być 
nawet wedle tejże samej gazety albo rozwiązana, 
albo znacznie zredukowaną. Ważną tego przy- 
czyną jest także brak funduszów. „Gazette de 
France" zdradziła przed nieszczęsny przypadek, o 
którym nasz korespondent z Paryża bliżej donosi, 
Wskutek wczoraj ogłoszonych ustaw otwo- | poztępki panujące między kardynałami Antonellim 


rzy się może niebawem drugi sejm_w Europie, na Merodem. „Opinione“ zaś twierdzi, że Ojca św. 


a 


Przegląd polityczny. 


którym posłowie naszego narodu głos zabierać będą. | nę rzymuje otaczająca go „kamaryla“ w usta wi. 
Tuszymy wedle obecnych stosunków naszych do cznym błędzie o` usposobieniu całych Włoch i 
innych krajów monarchii austryackiej, że głos |; yczeniach rządów europejskich; staje jako nie- 
ten nienapotka w samem gronie sejmowem ta- przebyła zapora tniędzy nim a Frańcyą i Sar- 
kich przeciwników , jakich mapotyka w Berlinie, dynią. Stosunki między. Francyą a stolicą. Apo- 
lecz niechcąc przesądzać bieg zdarzeń pozosta- | stajską oziębiają się coraz bardziej. Franciszek II. 
wiamy niedalekiej już przyszłości rozstrzygnięcie ObOWIĄZAWBZY się w akcie kapitulacyi Gaety A 
stosunku naszej narodowości do sąsiednich Pro- | pykązania komendantom Messyny i Civittelli, aby 
: się poddali, tłumaczy się teraz, że się nieobo- 
wiązywał do dania tego rozkazu „na pismie“. 
Komendant Messyny zaś, niemając nic „na pismie" 
oświadcza, że się prędzej w. powietrze wysadzi z 
załogą, 'niż się podda. Niepokoje trwają w Nea- 
polu, ale jen. Christen udał się już do Rzymu, 
czy bez powrótnie, -to nie wiadomo, a szla- 
chta neapolitańska, która się w czasie wojny była 
schroniła do Rzymu znajduje. teraz bezpieczniej- 
szą siedzibę w ojczyźnie i powraca do niej, jak 
„le Nord“ donosi. Sardynia się zbroi, nawet 
dzwony przelewają na działa, „Patrie* twierdzi, 
że jest tylko przysposabianie „zbrojnego spokoju,” 
potrzebne bardzo.: „póki się dzisiejsza sytuacya 


wincyj monarchyi. 
Pruski rząd i sejm nastręcza posłom na- 
szym z w. x. Poznańskiego przy każdej, najobo- 
jętniejszej na pozór rozprawie sposobność wypo- 
minania krzywd, jakich doznaje narodowość pol- 
ska pod rządem pruskim. . Minisleryalna pruska 
Gazeta podaje wiadomość 0: wniosku. posła »Ły- 
skowskiego« wraz z innymi polskimi posłami: prze- 
ciwko dowolnemu tworzeniu okręgów wyborczych 
przez władze administracyjne w w. x. Poznań- 
skiem, co się tam zwykło dziać przy- wyborach 
na sejm z najwymyślniejszem  obliczeniem na 
krzywdę Polaków. Izba odesłała wniosek do o- 
sobnej komisyi. Inny wniosek podany w formie 
petycyi przez posiadaczy dóbr w w. x. Poznań- 
skiem tyczy się nieprawnego. pociągania ich do 
opłat na szkoły protestanckie, gdzie ani ludność 
polska ani dziedzice nie są protestantami. Petycyę 
tę podano po raz trzeci, a, Izba panów oddała ją 
po trzeci raz do rąk Rządu, gdzie zapewne u- 
wiąznie bezskutecznie, jak obie poprzednie. W 
debacie o podatku grunt owym zaniosł po- 
m Beotkopoki skargę w imieniu obwodu gnie- | pordenone, Cividale i innych miastach uwięziono 
śniehskiego 0 podwyższeniu podatku przez Rząd | także wiele osób. 
„wbrew P 2) i kę piate i sżacutikówej, x Lib doitoi "Francya zajęta ciągle sprawą Mirćsa i adre- 
Z powodu, że komisya żądała sporządzenia, listy su Senatu. W sprawie syryjskiej ma chodzić 
podatkowej w języku p ołskim ‘co’ jej p. minister | o to- czy dozwolić Francyi na okupacyę sześcio- 
Patów w obec zgromadzonego sejmu za wielki | -mjeęsięczna, której ona żąda, czy tylko na dwu- 
p poczytał; bp WELY! członkowie komisyi miesięczną, jak chce Turcya z Anglią. Zdaje się, 
SP: Po TANE milk pom > zie adr E KŻ pielgrzymka cesarzowej Eugenii do Jerozolimy 
Asi ha dk x Fasnpks; ppisinei udgaśą posłuży przynajmniej za protext przedłużenia oku- 
z nawiew 7 pm przyjęła pozwatawęca pacyi , chociaż Turcya twierdzi, że jej czujność 
SŁ diagoa” ia ORSAY. urządzónia wystarczy nawet dła bezpieczeństwa dostojnej piel- 
inz peangopobanago dia Wied KORBI- grzymki. „Opinione“ donosi 0, liście hr. Cham- 
skiego, odrzuciła Izba TS przemówienia Za | bord do pewnej osoby bardzo oddanej sprawie 
tan pa BERDE CPAPA- i aN SEE m Henryka V, że tenże miałby chęć stanąć na czele 
golewskiego, że dawne akta grodzkie ulegają zni- © „uchu legitymistowskiego, jeżeli francuzkie wojska 
szczeniu przez niedbalstwo władz pruskich. Jedno Rzym opuszczą. m ; 
wek s s ram POEPPPAJENIA a AS __ Niemcy odznaczają się, jak zwykle krzyżo- 
ac, ipar z ża piłą pad simne waniem się najsprzeczniejszych zdań.  Ledwieś- 
dzaan: podaja, aga Re? Niegolewski: my zdołali zapomnieć programu jednej frakcyi de- 
= FORSĘ: TTW ie zpolicytcakkót, „mokratów niemieckich, która jednem: tchnieniem 
a mr odkryje, zy a A amn Przy- | odrńawiała zasadzie narodowości wszelkiej wagi 
P a" aa ki * y niejakiego Std- J; wywodziła z tejże samej zasady najdziwniejsze 
erą REC wy EA ko ero Warszą- prawa dla siebie, a już druga frakcya odzywa się 
WE P b „13 skóry. był, jek się przez swego reprezentanta p. J. Filipa Bekera, 
„e: algi a go AA prowokujaopip sy wed- byłego komendanta w powstaniu badeńskiem roku 
znańskiem a zasilanym pieniędzmi przez policyę kra- | 4849 =w" sposób zupełnie inn Śmierć Au- 
kowską. Izba odpowiedziała śmiechem na wynurza- | tpv; e x Beker i evn ianea, do Niem- 
nie się poły uczuć ; i karcący głos oburzenia 4 sądzie dniem narodzenia: sie- Niemiec." 
A KON SOW Alo, 3 Wzywi dalej do formowania legionów niemiec- 
Cieszkowskiego na takie poniewieranie narodowej. ii do ieat az Włochami R ZRK 
godzoBe pizywiód lzby 'przewekedo: milózenia -+ Austryę. Ab uiTO już dziś hasło, mówi Be- 


lecz mim j ję ie i : ; j 
k sado „Ra utaje fundusze „p rzyzwoliła. ker, tu Gwelf, tu - Gibelin; teraz zastąpiło je no- 
anifestacye warszawskie, o których donosił nasz we hasło: tu brat'i'tu brat. Niech żyją jedne 


dziennik wcżoraj 07, PO 

A raj, a szczegółowo dofo dziś, wolne Niemce! Niech żyją jedne wolne Wło- 
dowo zą tylko, że na policyi rosyjskiej sprawdziła | „vi Niech żyje przymierze Gest. Narodówić -|- 
się znana anegdota Abouta, którą odpowiedział N EE | 


Niemcom na ich posądzanie. Napoleona III. o chęci 
zaborcze. Policya wiedziała naprzód o manifestacyj, 
lecz jej dopuściła, aby potem stłumić gwałtownie. 
Manifestacye tak liczne, godne, jednomyślne i 
odważne wobec cytadeli nejeżonej działami i 
zaostrzonych wojskowych, równie jak policyjnych 
ostrożności , są taki moralnym policzkiem. dla 
poliyki przeciwnarodowej. "= ża 
Włochy już są prawie u celu swego wiel- 


nie były wcale tak mało znaczące, jak wysta- 
wiały dzienniki wideńskie. Dziś twierdzi dopiero 
„Donau-Zeitung,* że rozdrażnienie wielkie umysłów 
wywołane upadkiem Gaetyi utworzeniem parlamen- 
tu włoskiego zaczyna się uspokajać. Tymczasem 
„Opinione“ podaje skrzętnie spisy, wszystkich przy 
tych — zajściach- uwięzionych. W san Danielo, 


pi W 


Korespondencye „Głosu.“ 


Wiedeń, dnia 28. lutego. 


%5 Osoby wyższe, rozpatrujące się bezstronnie 
| i niepodlegle w prawach fundamentalnych ogłoszonych 
wczoraj czyli podług nazwy nadanej im przez Cesa- 
rza, w konstytucyi Państwa, robią jej następne za- 
rzuty: 1) że jest oktrojowaną na podstawie tylko 
dypłomu 20. paźdz.; 2) że skład Izby wyższej jest 
zanadto konserwacyjny; 3) że skład Tzby niższej po- 


Europy nie zmieni.* Manifestacye w Weneckiem . 


urzędników i po 5) że stosunek posłów w tych sej- 
mach do ludności nie jest ściśle uwzględniony. Sły- 
szeć można jeszcze i inne zarzuty tyczące się szcze- 
gółów, lecz te są główne i zwrócą na siebie zapewne 
uwagę pobliczną. 

Zarzut pierwszy pod względ»m teoretycznym 
jest bardzo ważny i pod w zglęcem praktycznym są 
dowody, że i konstytucye stworzo:.e przez lad lub 
jego reprezentantów upadały. To pewna, że z jakie- 
gokolwiek wychodząca żródła, koastytucya 0 tyle tyl- 
ko może liczyć na życie, 0 ile łączy się z życiem na- 
rodu, o ile zaspakaja jego potrzeby i o ile w odwet 
ma za sobą wolę i opiekę przynajmniej prawdziwej 
większości społeczeństwa. Jeżeli naród bierze konsty- 
tucyę, choćby nadaną pod taką opieką, może się u- 
trzymać, rozwinąć, wyksztsłcić i wprowadzić tak w 
cały swój organizm, iż konstytucya staje się nietylko 
podporą jego bytu, ale wyrazem jego sily i jego du- 
cha. Lecz do tego trzeba, żeby naród był opiekunem 
moralnie i materyalnie zdolnym, żeby się chciał te- 
mu powołania poświęcić, żeby uwierzył w przeznacze- 
nie swego dzieła i następnie żeby okoliczności ze- 
wnętrzne były takiemu poświęceniu odpowiednie. Kon- 
stytucya polska 3. maja, była wyborna, wzorowa na 
owczesne czasy, a jednak upadła i kraj w swej rui- 
nie przygniotła. Konstytucya austryacka stworzona w 
ciężkich chwilach wolą monarchy, ma z niemniej wiel- 
kiemi jak owa pamiętna konstytucya polska, trudno- 
$ciami do walczenia, ale przyznać trzeba, że ma i 
wielkie środki do pokonania tych trudności. Ludy 
Austryi, nie wyjmując Węgry, jeszcze w tej chwili 
gotowe są ją przyjąć pod swoje skrzydła, i otoczyć 

swemi piersiami, ale trzeba, żeby spoźnienie w przyj- 
| $ciu na świat, wynagrodzonem zostało zupełnem zau- 
faniem i zupełną sprawiedliwością Rządu. Jak mo- 
żna liczyć na to, gdy widzimy, że reskrypt Cesarski 
oświadcza na nowo Węgrom, że ich dawne prawa 0 
tyle im oddanemi zostaną, © ile się to pogodzić bę- 
| dzie mogło z dyplomem 20. paźdz. Węgrzy w daw- 
niejszych swych prawach, widzą traktat narodu z kró- 
lem; w dyplomie 20 paźdz. widzą tylko łaskę cesar- 
ską. Dlatego br. Vay niepodpisał reskryptu i stano- 
wczo podał się do dymisyi. Co powiedzą Czesi, któ- 
rzy już występują także z sankcyą pragmatyczną ? Z 
tych dwóch tradności, nie mówiąc o innych, pierwsza 
była tak wyraźną, iż wypadało ją załatwić pierwej, 
gdyż potem trzeba będzie albo odstąpić od na nowo 
wypowiedzianego postanowienia, albo się odwołać do 
siły. Coż dopiero mówić o okolicznościach zewnętrz 
nych, w których się znajduje Austrya ? Sam reskrypt 
Cesarski stawi Wenecyę w innem zupełnie niż inne 
prowincye położeniu. Co to dowodzi? Jak się ta naj- 
główniejsza trudność załatwi ? Co przyniosą z sobą 
następnie rozpoczynające się już ruchy w Turcyi ? 

Przypuszczając, że pomimo tych wszystkich tru- 
dności niemiecko-słowiańskie prowincye zechcą szcze- 
rze wziąć nowonarodzoną konstytucyę pod swą opie- 
kę, przyznać trzeba, że Rząd będzie musiał przystać 
bez oporu na zmiany, które pierwsza Rada Państwa 
uzna za konieczne, a które w powyżej wymienionych 
głównie zamykają się zarzutach. Skład pierwszej Izby 
musi być zmodyfikowany ua korzyść wyborowych 
elementów, wybory przez sejmy prowincyonalne do 
Izby drugiej muszą być urządzone inaczej, nie po- 
dług przepisanego szematyzmu, lecz podług normal- 
nego życia każdego sejmu; w wyborach na sejmy pro- 
wineyonalne wpływ.. tak wyraźny władzy administra- 
cyjnej musi być usunięty i nareszcie skład sejmów 
skrupulatniej do liczby ludności w każdej prowincyi 
zastosowany. Dlaczego Czechy. mają mieć sejm z 241 
członków a Galicya ze 150% dla czego w miastach 
mają być wybory proste i podwójne? Dlaczego dzie- 
rzawcy dóbr wiejskich są wyjęci zupełnie od' woto- 
wania ? ; 

Reskrypt Cesarski przypuszcza możność popra- 
wy nietylko takich szczegółów, ale nawet i samych 
praw fundamentalnych przez sejmy prowincyonalne co 
do pierwszych, a przez Rady Państwa co do dru- 
gich. Powiada nawet, że na to trzeba będzie tylko 
ž/ głosów w każdej Izbie. Lecz nie powiada, co się 
stanie, gdy dwie lzby nie będą z sobą w zgodzie ? 

Zresztą i to rzecz główna, ani z reskryptów 
Cesarskich ani z innej strony niewiadomo, czy sejmy 
prowincyonalne zebrane 6. kwietnia; będą mogły za- 
jąć się natychmiast pracami swemi, lub czy tylko o- 

graniczą się do wyboru posłów do Rady Państwa. 
Niewiadomo również, czy Rada Państwa będzie 
mogła myśleć o poprawach konstytucyi i jej ustalenia, 
czy tylko będzie miała do załątw ienia kwestyi budże- 
tu i finansów. 
Nieufność z tej strony jest tem większa , że po: 
trzeba pieniądzy jest dla. skarbu wicoczna, i że jak sły- 
chać, do innych praw niema jeszcz e nawet gotowych 
projektów. Sama Rada Stanu, któr: tem się ma zaj- 
mować, jest jeszcze dopiero na papierze. 
Oto są uwagi, które tu słyszeć można. Cokol- 
wiekbądź, sejmy prowincyonalne powinny się zebrać 
| i trzeba się starać, żeby były dobre. A potem one 
same powiedzą, co mają robić dalej i w jaki sposób. 

Dzienniki dzisiejsze są nieśmiałe jeszcze, ale w 
gruncie nie zupełnie zadowolone. „Presse* robi no- 
wej konstytucyi najwięcej zarzutów i niektóre słusz- 
ne jak np. że nie wyrzekła zasady wolności dla dru- 
ku, dla osoby i dla wyznań z ich rownouprawnieniem. 
„Ost. D. P.* jest więcej pobłażaj:cą i spodziewa się 
że Rada Państwa sama dopełni i poprawi, co jest do 
przerobienia. : 

_ Wczoraj miasto było oświetl me i jak powiada- 
ją dobrowolnie; ale tu i owdzie s ychać było pod o- 
knami tak nazwune „Katzenmusik*. 

Deputacya ruska przybywa tu jutro. Xiążę 
Leon Sapieha miał dziś mówić z Ministrem Stanu o 
dniu jej przyjęcia. Jej przybycie vywrze dobry wpływ 
na Ministrze, który przedewszystkiem szuka prawdy 
i chce działać podług sumienia. 


p OE - 
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Peryż 24 lutego. 


(zxz.) Wyszła nakoniec zapowiedziana odpo- 
wiedź na broszurę p. La Gueronniere przez biskupa 


„kiej kwestyi. włościańskiej. 


powiedź szanownego biskupa jest po prostu artyku- 


łem dziennikarskim zredagowanym z punktu widze- 
nia stronnictwa katolicko- legitymistowskiego; chociaż 
pierwsza część tego artykułu jest właśnie poświęcona 
dowodzeniu, że sprawa rzymska nie jest rzeczą par- 
tyi. Część druga jest napełniona wyciągami z mów 
cesarskich i z mów ministrów i organów rządowych, 
mającemi za cel wykazać, że obietnice czynione co 
do obrony praw Stolicy Apostolskiej nie zostały do- 
trzymane. Część trzecia i czwarta są poświęcone dysku- 
syi czysto politycznej, zawierają rozbiór postępowania 
rządu francuzkiego i rządu Wiktora Emanuela względem 
dworu rzymskiego. Autor w rozumowaniu nad tym 
przedmiotem, wychodzi z tego założenia, że we Wło- 
szech od czasu ostatniej wojny nie się stać nie mo- 
gło bez woli Francyi. Działanie partyi rewolucyjnej 
na półwyspie, polityka nieinterwencyi zadeklarowana 
przez gabinet angielski, przedsięwzięcie rządu pie- 
monekiego przeciwko Umbryi i Marchiom, wkrocze- 
nie wojsk sardyńskich do Neapolu, wszystko to rząd 
francuzki mógł zatrzymać, temu przeszkodzić, inaczej 
tem pokierować! Autor odpowiedzi nie powiada w 
jaki sposób, ale daje do zrozumienia, że tym sposo- 
bem byłoby wypowiedzenie wojny Wiktorowi Ema- 
nuelowi i nowemu królestwu włoskiemu. Takie rady, 
takie przypuszczenia nawet, mogą znaleźć miejsce 
jedynie w dzienniku takim jak „Gazette de France“ 
i trzeba albo Francyi nieznać, albo uporczywie oczy 
przed światłem zamykać, ażeby podobne przekonanie 
objawić, albo podobnemi nadziejami się łudzić! Ta- 
kie zaślepienie partyi polityczno-katolickiej we Franz 
cyi, wywierającej wpływ niemały na decyzyi dworu 
rzymskiego, jest wielkiem nieszczęściem dla kościoła. 
Ci ludzie podzieleni z resztą na koterye i tutaj 
iw samej stolicy papiezkiej, wpadają w prawdziwe 
obłąkanie prowadzące do zguby: Quem Deus vult per- 
dere prius dementat, Przykładem tego jest dziwaczny 
przypadek, który się przed dwoma dniami przytrafił 
samejże „Gazette de France*. Przez niesłychane prze- 
ślepienie wydrukował dziennik ten, list swego kores- 
pondenta z Rzymu, list zupełnie konfidencyonalnie 
do redakcyi pisany, w którym rzeczony korespon- 
dent ostrzega redakcyą aby się miała na baczności 
z powodu intryg różnych koteryj, a mianowicie 
nie przyjmowała komunikacyi od sekretarza ministra 
wojny p. de Merode, wymierzonych przeciwko kar- 
dynałowi Antonelli i jenerałowi de Goyon! Jakże owi 
dygnitarze mają: podać rękę do pogodzenia praw 
kościoła z prawami narodu Włoskiego, kiedy między 
nimi samymi panuje takie szczere porozumienie ! 

W Turynie projekt przedstawiony Senatowi 
o udzieleniu Wiktorowi Emanuelowi tytułu króla Ita- 
lii, został przyjęty z żywemi oklaskami. Wynikną 
ztąd zapewne z początku niektóre trudności w sto- 
sunkach dyplomatycznych z państwami, które tego 
tytułu od razu w komunikacyach urzędowych dawać 
królowi nie zechcą, ale zapewne za przykładem An- 
glii i Francyi opór ten zwolna ustąpi miejsca pra- 
wdziwie historycznej. 

W Stanach zjednoczonych duch rozerwania szyb- 
kie robi postępy. Oddzielające się stany południowe 
obrały już swego osobnego prezydenta i wiceprezy- 
denta. Nadzieja więc porozumienia coraz się zmniej - 
sza, w Anglii jednak ci co braci Amerykanów do- 
brze znają, utrzymują jeszcze, że mogą rzeczy po- 
wrócić do dawnego stanu. 

Z Rosyi dochodzą tu coraz częstsze korespon- 
dencyi o wkrótce nastąpić mającem rozwiązaniu wiel- 
Między Rosyanami tu 
bawiącymi, mówią, iż nadzieja miesza się ze stra- 
chem. Obok uczuć liberalnych młodzieży, daje się 
postrzegać miłość rutyny i dawnych przesądów w 
starszych a w jednych i drugich strach i w części 
nienawiść rządowej biurokracyi. 


Paryż, 22. lutego. 

(2) Ogół interesów w zeszłym tygodniu ucierpiał 
niezmiernie z trzech powodów. Pierwszym jest kry- 
zys w Stanach zjednoczonych, która przybliża się do 
swego ostatniego kresu przez ukonstytuowanie rządu 
prowizorycznego w stanach południowych. Drugim 
powodem było uwięzienie bankiera Mirósa — a trze- 
cim podwyższony eskompt banku angielskiego na 8%: 
Kilka ważniejszych miast handlowych znajduje się 
mocno dotkniętemi jako też i fortuny prywatne. 
W Marsylii panuje od kilku dni rzeczywisty postrach 
w świecie handlowym. Domy bankierskie Greków, 
których jest bardzo wiele w tym mieście, przedsię- 
wzięły były znaczne operacye z powodu tureckiej po- 
życzki. Katastrofą domu Miresa zawiedzione są ich 
nadzieje i widoki. — Mniejsi pomiędzy nimi zam- 
knęli już swe domy,. większe są więcej lub mniej 
zachwianemi. - Niektórzy zawiesili wypłaty, co spro- 
wadziło pewne kryzys w Marsylii. 
"Toż samo piszą pod najnowszą datą z Kon- 
stantynopola. Jeżeli bank francuzki nie wypłaci 
wexlów wystawionych na Miresa przez ministerstwo 
tureckie, to trzy czwarte domów handlowych 
i bankierów w Galata "będą "zmuszone zam- 
knąć swe kantory, gdyż w ostatnich czasach głównie 
spekulowali wexlami i papierami Miresa. Skoro 
się pierwsza wiadomość o jego przytrzymaniu roze- 
szła, udała się natychmiast deputacya bankierów Ga- 
laty do ministra spraw zagranicznych Aali - Baszy, 
z prośbą aby krytycznemu położeniu zaradził. — 


"Odpowiedź ministra miała być: „iż swą krew chę- 


tnie ofiaruje, ale pieniędzy dać nie może bo ich nie- 
ma* — a zresztą kazał natychmiast telegrafować 
do ambasadora tureckiego w Paryżu dla przedsię- 
wzięcia: dalszych środków. — 


Trudne położenie placu handlowego w Londy- 
nie powiększa się coraz więcej, i wysoki eskompt 
banku angielskiego zatrzymał to podniesienie kursu 
papierów, które- się w zeszłym tygodniu w Paryżu 
pokazywało. Potrzeba brzęczącej monety wzmaga 
się bardzo u naszych sąsiadów, i trzeba się obawiać, 
aby ten stan rzeczy w krótkim czasie jeszcze 
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większego wpływu na tutejszą giełdę nie wywarł jak 
dotąd. 

W przedostatnim liście donieśliśmy, że, dalsze 
zajęcie Syryi przez wojska europejskie na ostatniem 
posiedzeniu konferencyi ztego powodu zebranej, zde- 
cydowane było. Inne zaś punkta zostały, odesłane 
do zebrania następnego, po odebraniu instrukcyi przez 
ambasadorów od ich rządów. Dowiadujemy się te- 
raz, że poseł angielski przystał na przedłużenie za- 
jęcia Syryi na dalsze trzy miesięce. Pytanie czy 
wojsko francuzkie samo pozostanie, czy też wspól- 
nie ten kraj zajmą, niebyło jeszcze dotknięte. An- 
glia nie wzięła by jednak w tym udziału, nie mając 
dostatecznych sił lądowych. Dyplomatyczne stosunki 
pomiędzy Francyą i Rzymem oziębły cokolwiek 
w tej chwili, między innemi z powodu, że Monsi- 
gnior Sacconi nie powraca na dawną posadę nuncy- 
usza. Xiążę Grammont ma też Rzym opuścić. Na 
jego miejsce ma być wysłany pan Delacour, ale 
w misyi czasowej. — 

Jenerał Fergola trzyma się w cytadeli Messy- 
ny, i mała forteczka Civitella del Tronto nie pod- 
dała się dotąd, jak o tem wieść rozpuszczono Wczo- 
raj. Powstańcy w Abruzzach nie złożyli broni pomi- 
mo poddania się Gaety — kolumna pod dowództwem 
pułkownika Christen stoczyła pod Carsoli półdniową 
walkę, - powstańcy, których nazywają raporta sar- 
dyńskie rozbójnikami, mieli z sobą armaty, Przyby- 
cie pułkownika Mersi z. większym oddziałem wojska 
piemontskiego zmusiło na końcu powstańców do od- 
wrotu. Na placu legło wiele trupem z jednej i dru- 
giej strony; najwięcej ucierpieli ochotnicy piemont- 
scy i gwardya ruchoma. Na co się ten opór i rozlew 
krwi zdał, tam gdzie ogromna większość narodu swą 
wolę objawiła. — 

Dzienniki francuzkie, wczorajsze i dzisiejsze są 
zajęte śmiercią, pogrzebem uroczystym, a następnie 
biografią autora dramatycznego pana Scribe.» Poło- 
żenie finansowe i chwilowe trudności handlowe i in- 
dustryjne zajmują także ich uwagę. Inne przedmioty 
są dzisiaj mniej żywo traktowane. Jestto jednodnio- 
wy odpoczynek przed nową walką. Broszura bisku- 
pa orleańskiego zapowiedziana na wczoraj, wyjdzie 
dopiero dnia jutrzejszego. „Gazette de France* daje 
jednakże już dzisiaj większą część tej odpowiedzi 
pana Dupanloup na dziełko pana de la Gueronniere, 
Pismo to wywoła niezawodnie nowe starcia się po- 
między dziennikami. — 

Sąd przysięgłych, wyznaczony dla zrobienia 
wyboru pomiędzy projektami budowy nowej opery, 
nieprzyznał pierwszeństwa żadnemu z kandydatów —- 
wyrzeczono jednakże różne nagrody pieniężne, i tak 
przyznano 6,000 fr. za drugi projekt, a 4000 za 
trzeci, które za najlepsze uważano. — Minister sta- 
nu dodał jeszcze do tego 5,000 fr., a to z powodu 
iż były jeszeze trzy inne projekta, które zasługiwały 
na wynagrodzenie ; 5000 fr. zostaną podzielone, na 
jedną nagrodę 2000 fr. i na dwie inne po 1,500 fr. 
każda. Pan Moquart sekretarz cesarza, autor zna- 
nych sztuk napisanych z powodu chwilowych okoli- 
czności politycznyhh, jakoto: la fiancée d' Albano, le 
Tireuse des Cartes i les Massacres de. Syrie został 
członkiem towarzystwa autorów dramatycznych. Od- 
tąd dalsze jego płody literackie będą nosiły jawnie 
nazwisko autora, do tych czas wychodziły na świat 
anonime., 


Anglia. 

Rząd angielski przedłożył Izbie niższej budżet 
armii na rok 1861. Według tego budżetu wyzna- 
czono stan czynny armii wszelkiej broni w. liczbie 
212.773 ludzi, prawie o 16:000 mniej, niż w roku 
zeszłym. Lecz to zmniejszenie odnosi się wyłącznie 
do stanu czynnego garnizonów w Indyach, a bynaj- 
mniej do uzbrojeń w samej Anglii. W skutek pa- 
cyfikacyi Indyj i obecnego ustania kroków nieprzyja- 
cielskich w Chinach, może rząd angielski bez niebez- 
pieczeństwa . zmniejszyć swoją armię indyjską ; lecz 
jest to raczej sprawa ekonomii niż redukcyi siły 
zbrojnej. 

Milicya będzie rozpuszczona W całem  królew- 
stwie, przynajmniej ta część, która jest wcielona do 
służby czynnej wewnątrz kraju. i 

Z tych dwóch środków wyniknie oszczędzenie wy- 
datków w sumie 185.000 funtów „szterlingów w. bū- 
dżecie armii na rok 1861. 

„Times* wita z uczuciem najserdeczniejszem i 
bez wszelkiej myśli ubocznej reorganizacyę Italii. 
Przyznaje Francyi zaszczyt, jako ona sama oddała 
Włochom tę wielką w dziejach bezprzykładną. przy- 
sługę. Po takiem oświadczeniu wyrzuca „Times“ 
następnie rządowi francuzkiemu, że naraża dalsze po- 
wodzenie sprawy włoskiej utrzymując ciągle armię 
okupacyjną w Rzymie, 


Francya. 


Na posiedzeniu ciała prawodawczego dnia 25. 
b. m. unieważniono wybór byłego prefekta Dabeaux 
na deputowanego departementu Aude, - P. Piccard; 
deputowany miasta Paryża, podniósł przy tej sposcb- 
ności tę okoliczność, że rząd wpływa na wybory. 
Każdy wybór jest walką, a każdego, kto się poważy 


wystąpić jako współkandydat obok kandydata admi- 


nistracyi, ogłaszają za nieprzyjaciela rządu. Slady 
tej walki okazują się wszędzie w wyborze p, Dabeaux, 
Po prefekcie wystąpił inspektor szkół jako kandydat, 
zawezwał nauczycielów, ażęby użyli swego wpływu i 
zagroził ubogim, że odmówi ich dzieciom bezpłatnych 
nauk, jeśli za nim głosować nie będą. Z tych i tym 
podobnych przytoczonych powodów jest p. Piccard 
mocno zdziwiony y że rząd w ośm dni po dekrecie z 
24. listopada przestrzega w ten sposób swobody wy- 


posz Rym 


Wydawca: Ludwik Skrzyński, 


borów. „Co do mmie“; mówił p. Piecard dalej, „nie 
załeżałoby mi na tem, bo wyborcy paryzey, których 
deputowanym jestem, nie są przystępni podobnym 
wpływom. Stosunek liczbowy nie ma tu być uwzglę- 
dniony, niemniej i ta okoliczność, że nawet bez gło- 
sów zakwestyowanych byłby p. Dabeaux pozostał w 
przeważnej większości, bo jeśli prawo wyboru jest 
tylko w jednym punkcie naruszone, to cały wybór 
jest nieważny*. Pan Billault wystąpił przeciwko 
wnioskowi unieważnienia, nie zdołał jednak osłabić 
powodów. W końcu unieważniono wybor. — Autogr. 
koresp. wied. donosi, że austryacki pełnomocnik przy 
komisyi finansowej w Konstantynopolu, p. radzcą 
ministoryalny Lackenbacher jest zawikłany w sprawę 
Miresa. Przy negocyowaniu pożyczki tureckiej, która 
okazała sie teraz oszustwem na wielką skalę, ogło- 
sił p. Mirós, że p. Lackenbacher jest urzędowym re- 
prezentantem  komissyi nadzorczej ustanowionej w 
Konstantynopolu dla pożyczki tureckiej. Lecz taka 
komisya nigdy nie istniała, a wspomnione ogłoszenie 
było obliczone na zbawienie subskrybentów. Rząd 
francuzki wystąpił był natychmiast przeciw temu wy- 
biegowi Mirósa, a koresp. autogr. spodziewa się, że 
p. Lackenbacher zdoła tej także usprawiedliwić z 
podejrzenia, jakoby popierał oszustwo Miresa. 


Włochy. 


— Według dziennika „Perseveranza“ Z 27. b 
m. składa się korpus oblężniczy przed Civitella del 
Tronto z brygady Ravenna, 27. i 29. pulku liniowe- 
go i 4 batalionów bersaglierów. — Dzienniki wło- 
skie donoszą, że jenerał Fergola został za wiadomio- 
ny od komendanta wojsk piemontskich, że jeśli w 
ciągu obłężenia będzie bombardował miasto Messynę, 
to będzie wycięty wraz załogą swoją. Fergola miał 
na to odpowiedzieć; że postanowił nie poddać się, 
lecz wysadzić się w powietrze. Przy odejściu osta- 
tnich wiadomości chcieli reprezentańci mocarstw za- 
granicznych w interesie ludzkości pośredniczyć mię- 
dzy stronami wojującemi, 

Według doniesień z Genui z d. 23. odpłynęły 
cztery okręty z wojskiem do Neapolu, jak mówią 
dła uskutecznienia pacyfikacyi obojej Sycylii. 

_- Dzienniki włoskie i francuzkie przyniosły 
okółnik jenerała Casella , komendanta Gaety do 
agentów dyplomatycznych , byłego królestwa  obojej 
Sycylii, w którym ich uwiadamia o poddanin się 
Gaety. Przytacza w nim powody, które zmusiły na- 
koniec Franciszka II. do zaniechania oporu już od- 
dawna za bezskuteczny przez cały świat uznanego i 
z widoczną chęcią nagany wspomina 0 zachowaniu 
się sardyńskiego jenerała . Cialdini, iż niechciał po- 
wstrzymać kroków nieprzyjacielskich po rozpoczęciu 
układów , że nie przestał dawać ognia nawet wten- 
czas, gdy się stanowczo umówiono o akt kapitulacji. 
_.... Nie wiemy ile jest prawdy w tych przytocze- 
niach burbońskiego jenerała, tyle jednak z pewnością 
powiedzieć możemy, że jeżeli jenerał Cialdini rzeczy- 
wiście tak postąpił, to musiał mieć do tego bardzo 
ważne powody, albowiem postępowanie jego po zaję- 
ciu Gaety, pieczołowitość o rannych z obozu nieprzy- 
jacielskiego, szlachetna staranność o wdowy i sieroty 
po poległych z obu stron żołnierzach, wreszcię nabo- 
żeństwo za obustronnych poległych odprawione, do” 
wodzą dostatecznie, jak szlachetne i wspaniałomyślne 
uczacia ożywiają jenerała Cialdini. Zresztą dzieje 
wojenne dawniejszych czasów zawierają podobne przy- 
kłady, że w ciągu toczących się układów między ko- 
mendantami nieprzyjacielskimi operacye wojenne szły 
dalej bez przerwy, aż do ostatecznego zawarcia kon- 
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Kronika. 


(Teatr polski z 25 lutego. „List żelazny“ A. Małeckiego.) | 
Nawał wiadomości i spraw politycznych nie doz wolił 
nam dotychczas uskutecznić naszego zamiaru względem tea- 
tru polskiego, t. j. przydzielić mu odpowiedniejsze miejsce 
w naszym dzienniku, i krytykę pszedstawień scenicznych po- 
przedzić koniecznem, wstępnem słowem. W tak niefortunnej 
dla naszego zamiaru chwili przypadło przedstawienie „Listu 
żelaznego”, które wymaga obszerniejszego pomówienia choćby 
nawet w niniejszej rubryce. Sądzimy bowiem że sztuka ta 
stanie się prawdziwą ozdobą naszej sceny, jak już stała się 
nią dla literatury. Z tego względu należałaby się i jej ob- 
szerniejsze sprawozdanie; lecz i tego nam niedozwala brak 
miejsca. Ograniczamy się więc na szczegółowych uwagach 
o grze artystów, W nadziei, iż takowe będą uwzględnione w 
razie powtórnego przedstawienia. 
Przy powyższem, pierwszym przedstawieniu dostrzegliśmy 
z. przyjemnością wiele dobrych chęci a nawet i pracy — lecz 
musimy oraz zarzucić dyrekcyi brak uwagi w.przyjęciu zmian 
i skróceń. Że podobne zmiany były niezbędne do przedsta- 
wienia tej tragedyi w Warszawie, nie wypływało ztąd, aby je 
i tutaj zastosować, a to tym bardziej, gdy one częstokroć za- 
cierały właściwe piętno sztuki i charakterów. Zwłaszcza 0- 
puszczenie monologów Starosty i Krajczego, tłumaczących 
zmianą ich psychycznych usposobień, wpłynęło nie mało na 
niezrozumienie tych charakterów. Drugą przewiną dyrekcyi 
była niedbałość w udekorowaniu zwłaszcza scen ostatnich, któ- 
re zasłonione słupami zaledwie w części mogły być przez 
publiczność widziane. Słyszano natomiast niemiłosierne grzmo- 
ty, zgoła nieprzyzwoity krzyk posługaczy za sceną, — Wi- 
dziano zaś chwilowo ducha Marty spacerującego po schodach. 
Główny błąd samego przedstawienia polegał na niesto- 
gownem obsadzeniu roli Starosty i niezrozumieniu roli Kraj- 
czego. W pierwszej mieliśmy nadzieję ujrzeć którego z PP. 


LOW TEZY e UWE UTA 


Naczelny redaktor: 


1 Dyrektorów i ich tylko gra zdołałaby ją podnieść do zna- 


czenia, jakie ona w tragedyi tej posiada. Tą razą grał ją P- 
Hubert, cenny i pożądany z wielu miar artysta, lecz -o 
czem sam zapewne będzie przekonanym — do powyższej roli 
całkiem nieusposobiony. Widoczna była praca i usilność p. H., 
lecz to niewystarczyło, i brakło mu prawdziwego pojęcia roli, 
właściwej, starościńskiej powagi, cienującej nawet najżywsze 
wzruszenie wewnętrzne, wywołane jużto radością, już smutkiem, 
tkliwością czy gniewem, 

W p. Kalicińskim niepodobno było dopatrzyć tego 
Krajczego, jak go tragedya przedstawia. Charakter ten w 
samym początku piękny i wspaniały, w dalszym ciągu pod ha- 
słem fatalistycznej dumy do niepojętej zbrodniczości rozwinięty, 
wreszcie jak kolos z nóg glinianych do nicości spadający, jest 
w istocie bardzo trudnym do odpowiedniego przedstawienia. 
Gra właściwa mogłaby wzbudzić zgrozę i nienawiść; p. K. 
wzniecił tylko lekceważącą wzgardę a właściwiej niesmak i 
znudzenie. Toż ani ów krzyk niezmierny, ani ruchy jak na 
Krajczego i Wojewodę weale pospolite, bo nie noszące cechy 
żadnej wyższości ani dumy nawet ani rycerskości, wreszcie 
i owo zawracanie oczu, właściwe tylko obłąkanym lub zbro- 
dniarzom ‘najniższego rzędu, nie mogły zdradzić. osobistości 
Krajczego. Najdotkliwiej wszakże dał się czuć brak umieję- 
tnej intonacyi głosu a właściwiej krzyku i nieumiejętność de- 
klamowania. P: K. podnosił głos swój zwykle już przy piór- 
wszych wyrazach do takiej doniosłości, że niepodobna mu 
było w dalszym ciągu przydłuższego ustępu odpowiednie miej- 
sea udobitnić, i z silniejszym przyciskiem takowe wygłosić. 
Ztąd deklamacya jego przybierała właściwość monotonnego 
krzyku, rażącego słuch a niezdolnego wzbudzić najmniejsze- 
go wrażenia. I tak zaraz w drugiej scenie opowiadając Sta- 
roście o sprawach publicznych winien był Krajczy mówić po- 
ważnie, wspominając o brojeniu magnatów z boleśną goryczą, 
a dopiero ostatni dwuwiersze: „To huknie grom“... namiętnie 
i głosem podniosłym lecz stanowczym. P. K. zaczął krzy- 
kiem i na ten dwuwiersz nie stało mu już tchu ani siły. 

W scenie szóstej drugiego aktu dowiedziawszy się o 
zeznaniu Marty miał Krajczy odpowiedzieć z» dumą spokojną 
— jak to sam autor przypisał — dalej ustęp: „O! podły ga- 
dzie...“ z wzgardliwą goryczą a nie najrozpaczliwszem unie- 
sieniem Również i koniec tej sceny od słów: yi godów nie 
będzie 1...* miał być wygłoszony z godnością obrażonej dumy 
lecz nie z namiętnością i złością. Odpowiedź na pytanie Bta- 


rosty, czy List żelazny potrafi u króla wyrobić? miał Krajczy .| 


wygłosić z zamyśleniem, lecz jak zawsze stanowczo, nić fas 
z wahaniem kłamcy prostego. Godność, uroczystą Powagę i 
obrażoną dumę w mowie nuleżało zachować podczas całej 
sceny w więzienia z Martą, o której dopiero co mówił jako 
o nędznicy, —a p. K. sprawował się tak jak ten, który krzy- 
kiem i groźbą chce na kimś coś wymusić. Ten brak właści- 
wego piętna charakteru Krajczego towarzyszył p. K. w ciągu 
całej sztuki. W ostatnich scenach, kiedy Krajczy trapiony po- 
czuciem swej zbrodni, zdradza gorączkowy niepokój i wewnę- 
trzną zgryzotę, był pan K. tylko równie zimny i krzykliwy 
jak poprzednio. Toż p. K. będzie potrzebował wiele pracy i 
wielkiego zwycięztwa nad zwykłym sobie rodzajem gry, za- 
nim potrafi oddać rolę powyższą z lepszym skutkiem niż 
obecnie. £ 

Jedyną wartość, jaką powyższe przedstawienie miało, 
nadała mu gra pani Aszpergerowej i p. Wożźniakowskiego. 
Gra p.Aszpergerowej była jak najdokładniej pojętąi wystudyowa- 
ną. Aby ją ocenić i zrobić sobie o niej należyte wyobrażenie, 
trzeba ją koniecznie widzieć, trza doznać tego uczucia , „jakie 
wywołuje , a. które silniej przemawia do serca, jak sama mar- 
twa litera xiążki, Są charaktery jak i zjawiska w naturze, 
które tylko okiem ogarnięte i pojęte być mogą, a do tych 
należy Marta. W xiążce niepodobna ją zrozumieć, tę kobietę 
z gminu, przemawiającą do nas językiem innego 
upior pełen dziwnej rozpaczy i boleści w sercu, a strasznych 


słów w uściech; budzący raczej zdumienie i zgrozęjak współ- i 
czucie, które dopiero widok jej oblicza , dźwięk słów i każ- i 


den ruch boleśny i naturalny wywołać mogą. To uczyniła gra 
p. Aszpergerowej. SYNA 


Obok niej stanęła wyborna postać Podstarosty, p: wo 
Wdzięczna niezmiernie naturalność, przeję-. 
nie 


źniakowskiego. 
cie się rolą, sumienne zastosowanie wyrazów i ruchów, 
pozostawiają nie prawie do Życzenia, Wyznajemy chętnie , iż 
p. W. przeszedł nasze oczekiwanie, i tym chętniej przesy” 
łamy mu tych słów parę zasłażonego uznania, 

Pannie Targowskiej w roli Heleny przystałoby cokol- 
wiek więcej skromności i uczucia, cechających w ogóle Polki 
owego czasu. Także zduje nam się niewłaściwa zabawka bry” 
lantami w ciągu sceny piątej aktu drugiego a podczas roz- 
mowy starosty z marszałkiem dworu. Nazbyt gorliwe zajęcie 
się, błyskotką nie przystoi owej zacnej Helenie wnet po PO" 
ważnej i bolesnej rozmowie z ojcem. Jeśliby ją wspomnienie 
snu pociągało do przejrzenia się brylantowi, to uczyni ta- 
kowe z powagą i zamyśleniem, a nie z płochą trzpiotowatością- 
Marszałek dworu Adam (p. Hennig) wydał nam się 
zwłaszcza w pierwszej scenie całkiem nieodpowiednim myśli 
autora. Jestto figura komiczną właśnie przez zbytek dodawa* 
nej sobie powagi, ale nie zwykły trefois, czy błaznujący 
dworak. 
Co do postaci ruchów i mowy oddał p. Maleszewski 
rolę Rębajły wcale dobrze. Stawało mu jednak czasami na 2% 
wadzie nie douczenie się roli. 

Wreście opłakania godna scena w karczmie dała po- 
wód do niektórych zażaleń. Pan Jakób (p. Ławecki) i p. Mi- 
chał (p. Krupicki) mieli nadzwyczaj ułatwioną sobie grę przes 
dokładną instrukcyę autora; który w tych dwóch postaciach 
chciał utworzyć jak najdobitniejszy kontrast usposobienia ży- 
wego i powolnego. Tego jednak nio starali się dokarać wspo- 
mnieni panowie. Tutaj brakło jedynie dobrej chęci i cokol- 
wiek pracy. 
O p. Galasiewiczu w roli O. Rafała , możemy tylko 
tyle powiedzieć, że go dyrekcja w przyszłości powinna u- 
wolnić od tej roli, która mu najzupełniej nie odpowiada. A 
mimo swej niepokaźności przyczyniłoby się dobre wykonanie 
roli tej niemało, a właściwie głównie do podniesienia efektu 
ostatnich scen tragedy, | vait: 
Kursa lwowskie 
wydawane przez lzbę handlową. 


Dnia . Marca. gotówką 
Dukat holenderski « * * * * wal. anstr. 6 zł. 86 c. 
Dukat cesarski + s * * * * m n 6 p Ś8a 
Półimperyał zł. rosyjski « + + n 3 11.„ 90 5 
Rubel srebrny rosyjski + «4 p 3 „81% 
Talar pruski « « » * * * * n n 2 „16% 
Galic. listy zastawne W w, 8. . p M 82 „205 
Galie. listy zastaw. w m. k, za 100 zł. ; bez 86 n» 34» 
Akcye galic» kol. żel. Karola Ludwika Wkupo- 7 »- ? 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne nów 62 „75 » 
50/, Pożyczka DRIOdOWA. aii0T 4:2 iP 26 „50m 
x m WOTA oC 


Zygmunt Kaczkowski. 


świata, ten | 
ieh git 


Telegrafowany bm iodeński papierow 


Dnia 1. Marca: 
Z pożyczki narod. po 5'/, za 100 zły, . i 
po 5%, za 100 zł. 66. 90 po 4'/,//, za u teaa ; 
4, ze 100 zir, —.—. Obligacyo inde mnizacyjne: 
Niższej Avstryi po 5%, za 100 zł. —. —. Węgier = Gá- 
licyi —.— ; Bukowiny —.—; Akcye Banku narod, sztuka 
787.— ; instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 165.10 
Wexlów: Augsburg za 100 zł. południowo - niemieckiej 
waluty 146.75...— Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 
10 funtów szterl. 145. 25. Medyolan za 100zł. w. a. —, —, 
Paryż za 100 fr. —,—, Monety: Dukaty c- mennicze 6.98, 
dukaty c. pełnej wagi —.—. korony: —.—. półkorony — — 
Ażio od srebra 146.50, j 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28. lutego: 
Hotel europejski: PP. Melnik Roman i Podowski Tytus 
z Royi th A) ł 
š otel Langa : Sontag Karol c. k. . z Brzeż 
Hotel ntobiawski: Bieiadowiki Michał 2 Guiły. < 
Wyjechali ze Lwowa. 
M ai de 28. lutego. 
. Dobrzański Stanisław do Daszawy. Smoliński Ste- 
fan do Polany. Dziengielowski Cypryan 4% Leżajska. X. 
Niemczykowski Franciszek do Złotnik. Sermak Józef dr. pr. 
do Przemyśla. Piliński Tadeusz do Tarnowiec. Karczewski 
Stanisław do Fragi. Bocheński Piotr do Rawy ruskiej. Hr. 
Dzieduszycki Alfons do Uhelnej. 


INSERAT 


„ W drukarni E. Winiarza we Lwowie wyszedł 
temi dniami z pod prasy pierwszy Tom dzieła: 


JADWIGA I JAGIEŁŁO. 


Opowiadanie historyczne przez Karola Szajnochę. 
Wydanie drugie poprawne. 
Nakładem autora. 


Szanownych prenumerantów we Lwowie uprasza 
się o odebranie exemplarzów w xięzarni Karola 
Wilda. Taż sama xięgarnia zajmie się także roze- 
słaniem exemplarzów pp. Prenumerantom na pro- 

30 5- 6 


wincyi. 


-Najnowsze wiadomości. 
Z Pesztu donoszą, że nowa ustawa zasadnicza 
państwa wywołała tam ogromną senzacyę. Podczas 
gdy jedni utrzymują, że deputowani nie będą wysłani, 
zapewniają drudzy, że deputowani się zbiorą, ale 
tylko dlatego, żeby przeciw statutom jednogłośnie 
zaprotestować. W tej chwili połączyły się wszystkie 
stronnictwa i umówiły się o bierne zachowanie się. 
| Według dziennika „Siirgóny* uwiadomił ban 
węgierską kancelaryę nadworną, że wysłał rozkaz 
oddania wyspy Mur, i że przygotowania do wyborów 
mogłyby się odbyć przed jej oddaniem. i 
“Dzienniki wiedeńskie zawierają telegramy z 
Pilsna (w Czechach), z Berna, Opawy i Lublany z 
doniesieniem, że te miasta już się cieszą z najno- 
wszych patentów cesarskich i okazują oświetleniem 
swoją radość, ` i 
q-laeo Mizet arda d. 28. lutego. Dzisiaj. odbyło 
się posiedze nie izby, Hö lder interpelował o kwestyę 
naczelnego wodza rzeszy. W sprawie konkordatu 
przyjęto mimo opozycyi ze strony ministrów wniosek 
P: Duvernois ażeby przedłożone sprawozdanie komi- 
syi dyskutowano, nie czekając na nowe przedłożenie 
m4 |... a a a Sopa pt: TERTTU Tt ADOOS 


© mm 


„Staatsanzeiger* zawiera projekt do usta- 
wy. względem uregulowania  katolicko - kościelnych 
stosunków, który rząd odesłał do wydziału stanowego. 

Paryż d. 1. marca. Podczas dyskusyi nad 
projektem adresu Senatu przemawiali Larochejaque- 
lim i Heikeren za świecką władzą Papieża. Pietri 
zaś mówił: Świecka władza stracona i musimy się 
przeto ograniczyć na ocaleniu duchownej władzy pa- 
pieża. Postępowanie reakcyi, która znowu głowę 
podnosi, wskazuje nam, jak się zachować mamy. 
Italia posiada 300.000 wojska, które postawi przy 
naszyin boku w walce, która nam zagraża. | 

Londyn l. marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby niższej oświadczył lord Russell : Propozycyę 
Austryi względem przedłużenia okupacyi Syryi do 
1. maja przyjęła konferencya paryzka. Anglia nie 
weźmie udziału w okupacji. 

Medyolan 28. lutego. Dzisiejsza „Perseve- 
ranza* donosi, że ministeryum wojny oświadczyło 
pod d. 15. b. m. że.owi obcy żołnierzy, którzy na- 
leżeli do wojsk burbońskich albo do papiezkich 
jeszcze należą i biorą udział w walkach niepokojących 
górskie okolice Włoch południowych, w razie schwy* 
tania nie mają być uważani jako żołnierze, lecz jako 
bandyci i należy przeciwko nim postąpić wedłag ©% 
łej surowości prawa. 

Dzienniki piemonckie donoszą, że rząd króla 
Italii zaprotestował ‘energicznie u dworu rzymskiego 
“przeciw pobytówi Franciszka II. w Rzymie | że tą 
protean a przez Francyę i Anglię poparta Zepowia- 

a stanowcze wystąpienie. A 
dynała tutejszego, ażeby obwiadczył YI Przystąpie- 
nie do prawowitego „rządu Mie | ora. Emanuela, 
gdyż w razie przeciwnym bę ca „wzbronione 
konywanie jego nieprawnego P Je Mas z yr OSA 

Mesyna; 26. lutego: nerała Cialdini przy- 

dzisiaj. 
hyi R ónstantynopo!> 28. lutego. Kilku człon- 
ków ministerstwa SPrAW zewnętrznych przybyło tu z 
ważnemi depesz do p. Lavalette, Obiega pogłos- 
ka o bliskiem przybyciu hr. Orłowa i zastąpieniu p. 
Lavalette przez p. Niel, Porta postanowiła zapro- 
testować przeciw dłuższej okuparyi Syryi. 

Z Jerozolimy donoszą , że Kaimakam z Naplus 
został Wraz Z wszystkiemi urzędnikami za przedaj- 
ność i przeniewierstwo uwięziony. Z Teheranu nade- 


szła do Konstantynopola wiadomość, że Z powodu za- 
odbyła 


wy: 


łożenia rosyjskich obozów w Baku i Gumi oo. 

się wymiana not dyplomatycznych między perskim, 

tureckim i rosyjskim rządem. 
Ateny, 23. lutego. 

i wypadły wyłącznie na korzy 


Z drukarni E. Winiarza, 


Wybory SĄ ukończone 
ké ministeryum, 


